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ZMnzenie naszych granic.
WOJSKO n a  GRANICY. — UDOSKONALENIE 

ś r o d k ó w  ŁĄCZNOŚCI.
(Z.) Reguiarne oddziały sowieckie, wyszko­

lone jednolicie i uzbrojone w najlepszą broń, 
które rok rocznie urządzają napady w głąb ki aju 
naszego i istaie niepokoją granice i kresy  nasze, 
są dowodem  nie iMte Irozroyśllneglo zarga'piizDt- 
wanła a taków  dyw ersyjnych przeciw  Polsce, ale 
pirzedewszystkiem  świadczą o zupełnym  braku 
bezpieczeństw a naszych granic.

Gdy na granicy naszej s tały  przed dwom a 
laty wojskow e straże graniczne, które nie odpo­
wiadały wpraw dzie w  W łości sw em u zadaniu! tb
25.000 zastęp by ł już wysa rczaiąc. do wstrzym ania 
tych zapędów sowieckich na przestrzeni 2.000 
kim. naszej granicy. W tedy  k resy  nasze nic 
(przeżywały takich 'Ciężkich chwi] — jak dziś, kie­
dy  tę  długą i o tw artą  granice strzec m a ledw ie
10.000 policji, źiłe zorganizow anej, iniewyszkoiło- 
nej, często naw et w m ieszanej do tego rodzaju 
now oczesnego ko rsarstw a, jak to ostatni proces 
w W ileice w ykazał.

Policja graniczna, na prędce stworzona, przy- 
garmała wszystkich, zgłaszających się przy w er­
bunku' ( sam a w  w ysokim  stopniu w ytw orzyła ten  
stan, że iudność n aw e t do .niej zaufania mieć nie 
może!

O statnie procesy, śledztw a i dezercje na 
drugą stronę są tego dowodem  a to, że sznmigiel, 
kwiitnie na całej Uriłf i  przechodzenia band so­
wieckich odbywają się bez przeszkód — w ystar­
czy. by dać Pokój itym eksperym entom  i przejść 
do intensyw nej organizacji s traży  bezpieczeń­
stw a na granicy.

Bezpieczeństwo granic, k resów , a. y ogóle 
państw a całego, m oże w tedy  być zapewnione, 
gdy na granicach stać będzie wojsko i gdy środ­
ki komunikacyjne i łączności będą dostosowane 
do zadań obrony państw a.

W  państw ie dem okratycznem , w kióreni spo­
łeczeństw o mia być przysposobione do obrony 
ziemi, w ojsko stałe  — nie może ograniczać się 
do służby garnizonowej w ew nętrz kraju i p rzy­
gotow yw ać się tylko do ew entualnej wojny, 
zw łaszcza dziś, kiiedy podobne napady, dyw er­
sje. „d‘anunziady“ itp. stać się mogą wojenną 
partyzantką, bez 1 formalnego wypowiedzenia 
wojny.

Naród, jk tó iy ’ tyle łoży na JwcjjskoU żądać 
może, by ono zabezpieczyło mienie i życie oby­
w ateli także w czasie „pokoju* — 1 to n ie  post 
factum, ale zanim dokonają się takie rabunki 
i mordy ze strony sąsiadów

Tym czasem  systtem w ojskowy sahodzi u nas 
do charakteru  wojska zaborców przed  wojną 
i poza wyszkoleniem  rekruta, poza' pełnieniem  
często niepotrzebnych w a rt i posterunków", uży­
waniem go do tłumienia strajków  a  n aw et do 
rozstrzeliw ania bandytów  — używ a się wojska 
za często do przeróżnych parad  i festów , nie 
licząc się z iem , że w yszkolenie na teih tooiif

Natomiast użycie wojska do strzeżenia gra-, 
nic ma być niedopuszczalne — ze względu na 
przewirót w wyszkoleniu i braki w  skoszarowaniu 
— jak tw ierdza nasi fachowcy!

Jak to pogodzić jedno z drugiem?
W ojskowi, zw łaszcza ci, k tó rzy  uw ażają woj­

sko  za znaczny v  yisiłek narodu dlla zabezpiecze­
nia spokoju państw a — zgodnie stw ierdzają, !że

Folińj świata - bezpieczeństwa Polski.
Nota Polski w sprawie paktu gwarancyjnego.

W arszaw a 19 sierpnia. Tel. wł. (G.) W  dniu 
wczorajszym  rząd polski w ystosow ał notę 'do 
sek re tarza  Ligi Narodów, ustalającą punkt widze­
nia Polski w  spraw ie t. zw. „pakHi wzajemnej 
pomocy u

NIE UFAJĄ PROJEKTOW I GWARANCYJNEMU

G enew a 19 sierpnia. 
Narodów ogłasza tekst

S ek re tan a t Rady Ligi 
odpowiedzi Pontu gal jit.

Jugosławii : Australja w  spraw ie wzajemnej po­
mocy. Rząd portugalski zasadnezo zgaldża się na 
projekt paktu gw arancyjnego, zaznacza jednak, że 
gwarancje na wypadek a taku  nie są dostatecznie 
zapewnione. Rząd jugislowiafiski oświadcza, że 
pro jek t gw arancyjny jest zb y t skomplikowany 
i trudny do uruchomienia. Pząd astra  li jski odrzuca 
projekt poniew aż nie uwzględnia on specjalnego 
połioiżenia Australii.

Nowy rozdział historji Europy.
Wiedeń 19 sierpnia. ..N. Fr. P re sse“ zam iesz­

cza wywiad z Herrioitem, k tó ry  oświadczył, żc 
traktat londyński zakończył pierw szy  rozdział 
historji Europy. Obecnie rozpoczyna się nowy
okres. Konferencja londyńska jest dlużym sukce­
sem. Obecnie idzie o to, aby ten isukc.es w yzys­

kać, przylczem zaufanie musi zająć miejsce do­
tychczasowe! nieufności. Konferencja osiągnęła 
swój cel azięki oSarnbśoi narodu francuskiego. 
Francja — mówi H erriot — zw raca isdę do wszys- 
tkiah 'przyjaciół pokoju z apelem  do zebrania owo­
ców największych trudów  (a W.)

liapód nisruieciii przyjmuje układ iendyński.
Berlin 19 sierpnia. W  związku z naradami od- 

byteini z przedstawicielami partji donoszą, że 
centrum  demokracji i parija ludowa zaaprobow a­
ły układ .ondyńsk. Liczą na to, że  i inne partje 
zajmą to .stanowisko a  mianowicie baw arska par­
tia ludowa o:i ąz socjalni demokraci. Nacjonaliści 
niemieccy na w czorajszej konferencji oświad­
czyli, że na razie .nie mogą złożyć definitywnego 
oświadczeia. Koła parlam entarne widzą w tern 
zapowiedź zmiany frontu nacjonalistów niemiec­
kich. (Pat.)

ROKOWANIA HANDLOWE NIEM.-BELOIJSKIE.
W iedeń 19 sierpnia. M inister S tresem ann za- 

wiiadomii delegację belgijska,, iż niem iecko-belgij-, 
*kie rokowania handlowe rozpoczną się w Beri i - 
nie dnia 1 w rześnia. D yrektor oddziału gospodar- 
czego m inisterstw a spraw  zagranicznych uda sic i 
do Berlina celem prow adzeni? rokowań. (Pat.)*-1

GABINET RZESZY PRZYJMUJE.
Berlin 1 > sierpnia. Gabinet Rizeszy przyjął na 

dziiSiejszem posiedzeniu dwie ustaw y zw iązane 
z v'(pi o wadzeniem  planu O avesa. P ierw sza usta­
wa dotycz,y utworzenia emisyjnego banku zlo to ­
wego, w drugiej zaś chodzi o uwolnienie całego 
przem ysłu niemieckiego od udziału w  pokryciu 
banku rentow ego, k tó ry  na mocy planu D avesa ma 
być być zlikwidowany w najbliższym czasie. P o ­
krycie banku rentow ego bęaizie przerzucone w ca 
łości na rolnictwo, natom iast przem ysł będzie ob­
ciążony kwotą 5 milionów złotych marek. (Pait.)

WYCOFANIE WOJSK FRANCUSKICH.
Paryż 19 sierpnia. Dzienniki donoszą o e w a ­

kuacji m iejscowości Yppenweilen i Offenburg — 
Ewakuację przeprowadzono zupełnie spokojnie.. 
(Pat.)

Opłaty paszportowe zostaną zniżone.
W arszaw a 19 sierpnia. T el. wł. (G.) Dowia-j przy rów noozesnem  skasowaniu paszportów za- 

dujemy się, że w  krótkim  czasie ma być zniesiona granicznych ulgowych, 
w ysoka taksa opłat od paszportów  zagranicznych.1 -on-

rok czasu dostatecznie w ystarczy  do wyszkolenia 
rekruta, a drugi rok służby może żołnierz zu­
pełnie dobrze odbyć na  straży granic państw a, 
gdzie również odbyw ać może większe ćwiczenia 
połowę. S tać  si,ę m aże to tern baildSziej, że d'o 
strzeżenia granicy wschodniej nie trzeba więcel 
jak 20.000 żołnierzy, co przy stanie pokojowym 
naszej armii nie naruszyłoby całej arm ii ftcz  
ledwie dziesiątą jej część! — Tak w ięc rokro­
cznie cociazto inne pułki piechoty tub ikawalerjd 
m ogłyby obsadzać granicę nasza, a przem arsz 
tyldh oddziałów, chociażby z przeciw nych krańców 
państw a, nie kosztow ałby i połowy tego, co ko­
sztują pościgi za bandlytami, nie mówiąc już o

stratach w Jadziach i m ajątku ograbionych oby­
wateli.

Nu granicy naszej należałoby jaknajrychlei 
stw orzyć stałe obsady wojskowe, w  ten  sposób, 
by komendy oddzM ów  większych d mnieiszyah 
były  stałe i te  same, natom iast żołnierz, co roku 
zmieniany!

Państw o zaoszczędziłoby na nicpotrzebnem  
utrzym ywaniu 10.000 policji granicznej, a koszt 
utrzym ania wojska nie zw iększyłby się, społe­
czeństwo zaś byłoby spokojne o sw e tereny  
i granice-

(Ciąg dalszy na str. 2-giej)
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Przeciw państwu, przeciw robotnikom.
Przemysłowcy górnośląscy próbują represyj.

ar»zov.a i9 sienpma. Teł. wf. (O.) Z K ró j  nia z  obowiązującego na G. Ślasfeu praw a, mocą. 
lowskiei Huty donoszą, że zgłaszającym  się d z iś 'k tó reg o  może pracodaw ca w  każdym  czasię wy- 
do p racy  robotnikom w ogromnej 'większości od- mówić pracę 5% zatrudnionych pracdynniaców —

W ybudowanie skromnych koszar w p ew ­
nych punktach grain!cznych rosztow ać mogłoby 
tyie, ile poiicja gramiozna kosztuje od  kilku fet — 
a  że polski' żołnierz na keesach staliby się ośrod­
kiem 'polskiego żyoiia, co dlo 't f io  niema dw u zdrad!

Przechodząc dio drugiego warunku, potrze­
bnego przy 'Utrzymaniu beZiPieczeristwa gran c — 
stw ierdzić uateży, że izinpefny orak ,iaieżytej roz­
budowy środków (komunikacyjnych i łączności., 
tak w calem państw ie, a  zw łaszcza .ta granicy, 
tyzalędinie na 'kresach — jest 'beiziwzględide jed­
nym z bardzo ważnych powiodów naszej małei 
odporności.

Braki te umożliwiają bandom dywersyjnym  
i rozmaitym szmugllerom dowolnie działać i z gó­
ry  plany sw c układać.

Lhue kolejowe, budow ane przez Rosjan 
i Austriaków, dosnu wiane były do potrzeb Mosc. 
kw y i Wiednia, a nie W arszaw y, i dlatego centra 
n asze  nie mają należytych połączeń z punktami 
granicznymi', co w yzyskiw ane jest stale przez 
bandy; do tego lUnje kolejowe prow adzone s,ą 
równoległe z granicą (Zahacie - Mołodecznio- 
Baranowicze - Lunimec - Równe) a izuisizczenlie 
tych linji względnie 'uniemożliwienie komunikacji 
może nastąpić w kilka godzin po przekroczeniu 
granicy przez najmniejszą chociażby bandę.

Bezwzględnie — przebudow a kolejowych (lim ji 
w  całości jes t dziś z  powodów sanacyjnych t r  ­
ąbą, jednak przy użyciiu m ateriału z łinji (kolejo­
wych niepotrzebnych ip i z y  wspólpomocy zaiinte- 
refsowanych miast obyw ate lstw a — częściowa 
przebudowa Snji kolejowych je s t m ożlw ą. Tam, 
gdzie to jest ■niemożłiw cm, muszą być dlo dyspo­
zycji samochody, m otocykle, (konie, a naw et i sa- 
miolloty!

Słow em  — jaknajszersze ruztwinięoie komunil- 
kalcji w stronę granicy — oto jedno z podstaw o­
wych założeń bezpieczeństwa!

Równomiernie idizie z tym  — rozbudowa 
środików łączności. Jestto  napraw dę skandalem, 
by w szóstym  roku istnienia państw a —  nie było 
połączeń telcgraBozinyoh i telefonicznych na k re­
sach ii na granicy!

Śmiało mówimy, że nie ma, bo tego, co iest, 
nie można nazw ać środkami łączności, lecz n a j­
wyżej utrapieniem :

Lwów — nie ma telefonicznego połączenia 
z Ludkiem, bo zarząd pocztowy nie by l w  stanie 
wybudow ać 16 kim. linii między Stojanowem  a 
Gorozdiowem, Lw ów nie może rozmówić się te le -

mówiono przyjęcia; ma to być odw et przemy­
słow ców  za strajk. Na skutek natychm iastowe] 
interw encji związków, kom isarz demobilizacyjny 
zwrócił się do przem ysłow ców i uzyiskef cotnię- 
c!e tych potw ornych zarządzeń

Komisarz demobilizacyjny 1 Górnego Śląska 
został dziś wezwany do W arszaw y na konferen­
cję z m inistrem przem. i handiu oraz pracy i opie­
ki społecznej. Na konferencji tej ma 'być rozpa­
trzona sytuacja, jaka się w y tw orzy ła  z powodu 
zamiaru przem ysłow ców  górnośląskich skorzys,ta-

fomicznie nietylko z Równem, Dubnem, W iśni ow- 
cem, Łanowcami, ale — nie słyszy się inawet 
Podw ołoczysk, Czortkowa lub K opyezynfęc!

N aw et I arnopol nie ma dobrych połączeń 
z C zortkow em  lulb innem igranicznem miastem 
— nie mówiąc już o tern, by m iał połączenie 
z punktami granicznymi!!

W szelkie starania w ojew ództw , wojska, policji 
H obyw atelstw a, mkno dużej pomocy pieniężnej 
i rooocilzny -  spełzły  na niczem.. bo generalna 
'dyrekcja poczt uniemożliwiała rozbudowę sieci 
telegraficznych, staw iając niem ożliwe (warunki, 
przeciągając w  nieskończoność formallstykę uda­
remniając dobre chęci zainteresow anego , 'społe­
czeństwa.

Jak ta spraw a wygląda na póluoony-ch rubie­
żach — więmy zbyt dlobrze!

Stw ierdził także m inister spraw  w ew nęlrz 
nych, że brak łączności był głów nym powodem 
udania s ię  dyw ersji bandy na Stołpce, i f e  uzys­
kał 'kredyty na loZbudlowę tej sieci telegraficznej.
0  ile wierny, I g uzyskane k red y ty  oitirzymaiy gra­
niczne komendy policji, k tóre wyibudiują .jeszcze 
połączenia telegraficzne, a,le bez plianu ogólnego
1 dlatego sieć ta, row ozbudow ana — ni<e odda 
tycli usług, k tó ry ch 'w y m ag a spraw ność hezp ic-1 
czeństw a! Kredytami tym i powinna była idyspiSj- 
now ać generalna idlyrekcja poczt i ona ipowinum. 
potrzebne 'linie telegraficzne wybudować, ten: ; 
więcej, że poczta linje te eksploatować będzie.

Gdyby do tego dbszło, to ra  bruku znalazłoby się
nowych 150000 robotników,

* •  
w

„Rzplita" donosi z Katowic o zaostrzeniu 
się sytuacji na G. Śląsku. Do i racy nie przyję­
to wszystkich robotn ków. W poniedziałek zwol­
niono w górnictwie 26.000 robotników Kursują 
pogłoski o dalszych redukcjach, Wśród robotni­
ków panuje oburzenie i rozgoryczenie. „Katt. 
Zig." organ p m m y s  owców, pis e że prz czyną 
pr/esilenia jest O' dział G. Śląska.

Skoro zarząd pocztow y nie cieszy się zbytnigłn 
zaufaniem, oo zupełnie je s t słusznem  — należa­
łoby zmienić usirój i zespół głównego zarządu 
pocztowego — a na irazie — rozbudowę sieci g ra­
nicznych oddać wojskowym  oddziałom lącznośrę:, 
k tóre, jako najlepiej zorganizowane i znające h»- 
kałne stosunki —  rozw iążą kw estię tę szyihlko
i sprawnie.

Prócz telegrafu i telefonu, muszą graniczne
posterunki mieć zapew nioną i inną łączność, jak 
radiotelegraficzną — chociażby co 500 i m .  a  
mniejsze oddziały powinny jut eddaw na posiadać 
dobrze zorganizow ana łączność przy  pomocy7 go­
łębi pocztowych, psów itd.

Bez jych  śrdków  pomocniczych niema moż­
ności utrzym yw ania stałej łączność. w y s i u n i ę t y C l i  
oddziałów z krajem.

K onkretne zatem  nasze wnioski brzmią: 
„nieść policję graniczną, urrzym yw ać :na granicy 
— wojsko, Przeoudowa HLnji (kolejowych, rozbudo­
wa sieci "elegraficznych i telefonicznych, używa­
nie — w szystkich środków łączności, by  jeden 
z nich — na wypadek potrzeby przecież — sku­
tecznie mógł .działać!

W szelkie inne zarządzenia będą tylko ek’S)P'e~ 
ryme.itarm, któro wyjdą na korzyść jedynie 1D*i- 
szyrn sąsiadom!
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sen Śmiesznego h ie h d .
FANTASTYCZNA OPOWIEŚĆ.

Przełożyła H elena Vincenz.
C ią g  d a lszy .

Kiedy się zrobili złymi, wtedy zaczęli mó­
wić o braterstwie i huinamtarności i zrozumieli 
te idee. Kiedy się zrobili podstępnymi —  wyna­
leźli sprawiedliw ość i przepisywali sobie całe 
kodeksy, żeby ją utrzymać, a dla zabezpieczenia 
kodeksów postawili g.lotynę. Troszeczkę tylko 
pamiętali o tern, co stracili, nie chcieli nawet 
wierzyć temu, że byli kiedyś niewinnymi i szczę­
śliwymi. Śmiali się nawet z możności tego po­
przedniego ich szczęścia i nazywali je marze­
niem.

Nie mogli nawet wyobrazić sobie jego 
kształtów i obrazów, lecz dziwna i cudna rzecz: 
kiedy stracili wszelką miarę przeszłego szczęścia 
kiedy nazwali je bajką, do tego stopnia zechcie­
li być znów niewinnymi i szczęśliwymi, że padli 
przed pragnieniami swego serca, jak dzieci, na 
kolana, ubóstwili te pragnienia, pobudowali świą­
tynie i zaczęli modlić się do swojej własnej idei 
do swego własnego „pragnienia", zarazem zu­
pełnie wierząc w niemożność jego spełnienia 
i nieziszczalność, lecz ze łzami ubóstwiając je, 
składając mu hołd. A jednak, gdyby się tak m o ­
gło stać, by wrócili do tego niewinnego i szczę­
śliwego stanu, który utracili, i gdyby ktoś nagle 
znów wywołał i pizyw-ócił go i zapytał ich: 
czy chcą wrócić do niego? —  zrzekliby się z pew ­
nością. Odpowiadali mi: „Niech będzie, jesteśmy 
kłamliwi, źli, niesprawiedliwi, wiemy o tern 
i płaczemy nad tern i męczymy siebie za to sa­
mi, znęcamy się nad sob^ i karzemy siebie wię­

cej, niż może nawet ów miłosierny Sędzia, który 
nas sądzić będzie, a którego imienia nie znamy 
Ale mamy naukę i przez nią odszukamy znów 
prawdę, lecz przyjmiemy ją już świadomie. W ie­
dza wyższa od uczucia, świadomość życia — 
wyższa od życm. Nauka da mądrość, mądrość 
wynajdzie p iaw a ,  a wiedza o prawach 
szczęścia est wyższą cd szczęścia. Tak mówili 
i po tych słowach każdy pokochał siebie więcej 
niż wszystkich, i nawet nie mogli inaczej uczy­
nić. Każdy stał się tak dalece zazdrosnym o s w o ­
ją indywidualność, że s tara ł srę wszystkiemi si­
łami poniżyć i zmniejszyć ją u innych i w kła­
dał w to całe swe życie. Zjawiło się niewolnic­
two, zjawiło się nawet dobrowolne niewolnictwo: 
słabsi poddawali się chętnie silniejszym pod tym 
warunkiem tylko, by tamci pomagali im dusić 
jeszcze słabszych, niż oni sami. Zjawili się świę­
ci prorocy, którzy przychodzili do tych ludzi ze 
łzami i mówili im o ich pyszt i utracie miary 
i harmond, o utracie wstydu Śmiano się z nich 
i kamienowano ich. Święta krew lala się na 
progach świątyń. Natomiast pojaw li się ludzie, 
którzy zaczęli przenyśliwać, jakby to wszyscy 
znów połączyć się mogli w ten sposób, by każ­
dy, nie przestając kochać siebie więcej niż wszy­
stkich, zarazem nie przeszkadzał nikomu, i aby 
wszyscy żyli tak razem, jakby w zgodnem spo­
łeczeństwie. Prawdziwe wojny wybuchły z po­
wodu tej idei. Wszyscy walczący mocno mierzy­
li zarazem, że nauka, rozum i uczucie samoza­
chow awcze zmusza nakoniec człowieka do złą­
czenia się w zgodne i rozumne społeczeństwo, 
a dlatego na razie dla przyśpieszenia sprawy 
„mądrzy" stawali się jak najprędzej wytracić 
wszystkich „niemądrych" i nierozumie acych ich 
idei, żeby nie pi zeszkadzali je; tryumfowi. Ale 
uczucie samozachowawcze zaczęło prędko s łab ­
nąć, zjawili się pysvałki i lubieżnicy, którzy

wprost zażądali wszystkiego, albo niczego. B y 
otrzymać wszystko uciekano się do zbrodni, p °  
nieudanej do samobójstwa. Zjawiły s ię  religje 
z kultem niebytu i unicestwienia się dla wiecz" 
nego ukojenia w nicości, W  końcu zmęczyli się 
ci ludzie w bezmyślnej pracy i na ich twarzach 
zjawiło się cierpienie i ogłosili, że cierpienie jest 
pięknem, bo tyiko w cierpieniu jest myśl. Opie­
wali cierpienia w swoich pleśniach. Chodziłem 
między nimi, załamując ręce, i płakałem nad 
nimi, kochałem ich jeunak może jeszcze więcej 
niż przedtem, kiedy na twarzach ich jeszcze nie 
było ciemienia i kiedy niewinni i ^ak cudni. 
Pokochałem splugawioną przez nich Ziemię je­
szcze Więcej niż wtedy, kiedy ona była rajem, 
za to tylko, że pojawiła się na niej boleść. O, 
biada, zawsze koehalem boleść i cierpienie, lecż 
tylko dla siebie, ale nad nimi płakałem, żałując 
ich. Wyciągałem do nich ręce, w rozpaczy oska­
rżając, przeklina,ąc siebie t pogardzając sobą. 
Mówiłem im, że to wszystko a zrobiłem, jeden 
ja, że to ja pizyniosłem im rozpustę, zarazę i 
kłamstwo. Błagałam ich, by ukrzyżowali mnie, 
uczyłem ich jak zroo ć krzyż. Nie mogłem, nie 
miałem siły sam siebie zabić, lecz chciałem 
przyjąć męki od nich, pragnąłem mąk, pragną­
łem, by w mękach tych była wylana moja k ew 
do ostatniej kropli. Ale; oni się tylko śmiali ze mnie 
i w końcu zaczęli uważać mnie za warjata. 
Usprawiedliwiali mnie, mówili, że dostali tylko 
to, czego sami pragnęli, i że wszystko to, co 
jest teraz, nie mogło nie być. W końcu ośw iad­
czono mi, że się staję niebezpiecznym i że 
umieszcza mnie w zakładzie dla obłąkanych, 
jeśli nie zamilknę. Wtedy boleść weszła w mo­
ją duszę z taką siłą, że serce moje ścisnęło się 
i poczułem, że umrę i wtem... wtem nagle zbu­
dziłem się (Dok. nast.)
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Z Ł O T Y .
(Ostateczna organizacja nowej waluty).

Zaledwie krótki czas oddziela *as od chwili 
wprowadzenia złotego, a juz tak do mego przy­
zwyczailiśmy się, że dawny system markowy stał 
się już tylko niewyraźnym wspo imieniem. Bile­
tów markowych nie widać już zupełnie, a wedle 
oficjainych danych znajdują się obecnie jeszcze 
tylko w ilości około 28 tryljonów mk., czyli 
około 30 miljonów zł., co wobec ooecnego obie­
gu znaków Złotowych na sumę 322 miljonów, 
przedstawia znikomą kwotę. Należy też zauw a­
żyć, że po ostatecznym terminie wymiany marek 
na złote, skarb niewątpliwie zarobi oardzo zna­
czną sumę, gdyż wielkie ilości banknotów mai- 
kowych napewno zniszczały, lub zostały bezpo­
wrotnie zagubione. Trudno oczywiście przewi­
dzieć sumę tej „zarobionej" kwoty, lecz może iść 
ona w miljony złotych.

Polityka Banku Polskiego idzie w kierunku 
posiadania jak największego pokrycia banknotów 
w złocie i dew iza.h , które wynosi obecnie prze­
szło 80 proc. Fakt ten jest dodatni i zabezpiecza 
ogromnie trwałość kursu złotego, lecz zważyw­
szy zupełną wystarczalność pokrycia nawet o 
połowę muiejszego (teoretycznie 30 proc.), nie­
wątpliwie Bank Polski zwiększy obieg, zw ła­
szcza, że brak gotówki odczuwać się daje wciąż 
coraz bardziej. Przeszkodą w zwiększaniu się 
obiegu jest obecna stagnacja przemysłowa i han 
dlov a; obrotów gospodarczych jest stosunkowo 
niewiele i niema odpowiedniego materjału we­
kslowego, który mógłby znaleźć dostęp do port­
felu Banku Polskiego. Dlatego też ustanowione 
przez B. P. kredyty, zdołano wyczerpać zaledwie 
w połowie.

Obecną najw:ększą troską jest szybk:e i 
sprawne w prov\ adzenie monet. Co do złotyah 
monet, które będą wybijane w kraju, to przypu­
szczalnie już w tym roku- pierwsze sztuki się 
okażą. Tynuzasem  skarb zwolna zakupuje wię­
ksze ilości złota.

Bilon kompletny pójdzie w obieg już w naj­
bliższym czas e. Dotąd mamy 1 5, 113, 20 i 50 
gr.  Jednogroszówek posiadamy 20 miljonów Sztuk, 
wykonan ch w Anglji. Dwugroszówki i pięcio- 
groszówki są wykonywane w Polsce (Praga) i 
do końca roku ma być 20 milj. pierwszych i 4 0  
milj. sztuk drugich.

Reszta monet niklowych zamówiona jest za­
granicą : dziesięciogroszówki w Szwajcarji (100 
milj. sztuk), dwudziestogr. w Szwajcarji (20 milj. 
sztuk), Austrji (90 milj. sztuk) i H dandji (30 milj. 
sztuk), pięćdziesięciogrosz. w Szwajcarji (12 milj, 

■sztuk), Austrji (74 md|.) i w Ilolandji (14 mil;.).
Monety srebrne także bije się dla nas za­

granicą. Jednozłotowe we Francji (15 milj.), Anglji 
(24 milj) i w Stanach Zjed. (12 milj.). Dwuzło- 
towe: we Francji (7 i pół milj. sztuk), Anglj (12 
milj.), Stanach Zjed. (6 miij.).

Tak w y g h d i  program na rok bieżący, który 
da nam b„onu na łączną sumę około 2u0 mil- 
jonó.v, dostateczną, by nie w yw oŁć niepotrze­
bnego chowania monet przez ludność.

Na r. 1925 przewidziane jest bicie monet 
srebrnych l, 2 i 5 Złotowych w Ameryce.

Widzimy zatem, że techniczne wykonanie 
reformy walutowej jest na ukończeniu. —q —

RAL f  U MINISTRa  SKR7YŃSKILGO.
W arszawa 19 sierpnia. Tel. wł. (G.y W czoraj 

iwiec-zot c m w apartam entach prywattnytch min. 
spra. zagrań. Skrzyńskiego: odbył się iraut polity­
czny. na którym loibecnt Dyn przedstaw iciele śwlila- 
ta politycznego stolicy i dyplomaci zagraniczni.

Am eryka zbliża się do Europy.
Prezydent Coolidge o konferencji lonayńskiej.

W arszaw a 19 sierpnia. Tel. wL (G.) Z 'Nowe­
go Jorku donoszą, że prezydent St. Zjednoczo­
nych Cwlirige po otrzymaniu sprawozdania o w y­
nikach korne de neji }ondyńsk;ej oświadczył p rzed ­
stawicielom prasy, że wojna światowa została 
zakończona. Osiągnięcie pomyślnych reziulKatów

na konferencji londyńskiej na leży przede w szys­
tkie m zawdzięczyć polityce i '  oględnej taktyce 
delegacji amerykańskiej. P rezy aen t 'Oświadczył, 
że rząd ameiykańsjdi przystąpi do 'natychmiasto­
wego niesienia pomocy finansów et dla Europy.

Vendetta komunistyczna.
Tallin 19 serpnia. W  pobliżu m iejscowości| zmienił przekonanie i przeszedł do socjalistów. 

W em au znaleziono z włoki posła do parlam ent u j W ostatnich czasach d ało się zauw ażyć M k a w y- 
Nanfeona. jak siedztwo stw ierdziło, zam ordow a-' padlków m orderstw  dokonanych na osobach, które 
nego przez komunistów. Naniison w szedł du tpar-j należały  przedtem  do partii komunistycznych a 
lamentu jako kandydat: komunistów, następn ie ' następnie ją porzuciły. (AW.)

KWEST JA POŻYCZKI DLA NIEMIEC.
Londyn 19 sierpnia. T utejsze sfery finansowe 

żywo om awiają kwestję pożyczki dila Niemiec 
w sumie 800 miljonów m arek w złocie. Jakkol­
wiek należy się spodziewać, że pożyczka ta z re ­
alizowana będzie wcześniej. „Times" pisze, że 
byłoby pożądane, aby w szystkie te ikraje które 
biorą poważny udział w  odbudowie Europy ucze­
stn iczyły  również iw pracach przygotow aw czych 
nad realizacją tej pożyczki. Gczywiśoie warunk- 
potżyczki powinny -być tego rodzaju, ab y  mogły 
zachęcić do zaangażow ania kapitałów. „Tim es‘‘ 
przypomina, ze podobna akcję podejm owano Już 
dla podniesienia gospodarki finansowej Austrj
i W ęgier, ,i wskakuje, że osiągnięte dioświadczenie 
może być pow ażną w skazów ką. Jeżelii Chodzi c 
pożyczkę dla Niemiec, pom yślne rezultaty konfe­
rencji londyńskiej już się uwidoczniają na rynki 
giełdowym. Reakcja jhż dziś jest widoczną, a ma 
swój główny w yraz w ukróceniu operacji speku­
lacyjnych. Nastrój dila akcji jest dobry, Ciity lon­
dyńska — pisze „Times" nie 'będzie jednak 
tak naiwną, aby uwierzyć, że porozumienie osikły 
gnięte na konferencji rozwiązuje w szystkie pro­
blem y Europy. W ie ona !ednak i to zupełnie do­
brze. jaką w artość należy przypisać temu porozYi 
mieniu, które jest bądź co bądź dobrym począt-

Sezon w Alpach.
(Od naszego korespondenta.)

lszl, w  sierpniu.
Liścik ten przeznaczam dzisiaj dla tych ko­

chanych Lwowian, którzy zrezygnowawszy z owe­
go błogiego uczucia „mam paszport, więc żyję", 
zaoszczędzili s ły swoje w walce o „ulgowy", 
pozostając w kraju.

Bo, że tam gdzieś rą  jakieś Włochy, jakiś 
Rzym, jakieś Forum Romanum, któremi to w ra­
żeniami ct c a łb y  zwykły śmiertelnik odżyć nieco — 
co to kogo obchodzi.

Zostawmy jednak gorące obecnie południe 
i przenieśmy się w chłodne Alpy.

Tak Austrja, jak i Szwajcaria są przepełnio­
ne, mitno bardzo niekorzystnej pogody. Konsu­
laty szwajcarskie ostrzegają publicznie przed wy­
jazdem do Szwajcarji bez poprzedniego zape­
wnienia sobie mieszkania. Szczególnie w Szwaj­
carji francuskiej, znanej z taniości i obfitej kuchni 
z trudem znaleźć można pomieszczenie.

Również i w Austrji, mimo, że Wiedeń siedzi 
obecnie po części na Lido, lub w Montreux, ka­
żdy kąc k alpejski szczelnie Eabity. Lwią część

obcych stanowią Niemcy, których tu pełno. Na 
każdym kroku spotyka się charakterysiyczny 
strój turystów tutfjs ypfi .  krótkie, nie sięgające 
nawet do kolan, sp„d.nki skórzane, obnażające 
zupełnie prawie nogi, koszula, pl.cak  i kij. To 
wszystko. Tych „d ieci natury" nie odstraszają 
ani burze, ani pioruny i zdradliwe lodowce. Ce­
lem ich są zwykle na,ni.'dostępniejsze drogi, prO' 
wadzące na najwyższe szczyty, z których często 
i nie wracają. Statystyka wypadków zmniejsza 
się wprawozie, w pierwszym roku jednak po 
wojnie, kiedy jakiś szał poprostu ogarnął młodych 
ludzi draoania się po górach, liczba zabitych do­
szła do stu w ciągu trzech miesięcy.

Turystyka uprawiana jest w Austrji w o ,ó le  
na wielką skalę. Rax, Dachstein, Gros-Glockner 
zaludniają się wczesną wiosną już i do późnej 
jesieni nieraz przepełnione są schroniska.

Dobry stan dróg alpejskich przyczynia się 
wiele do rozwijania się i tak silnego już tutaj 
ruchu automobilowego. Również i na polu elek­
tryfikacji koleji alpejskich zdziałał rząda ustrjacki 
wiele. Cala kolej solnogrodzka prowadzona jest 
iuż elektrycznie; linia Innsbr. k —Arlberg oddaną 
będzie do użytku w calcści jesienią

Najulubieńsze i najpiękniejsze miejsce pobytu 
jest Salzkammergut. Elita wiedeńska daje sobie 
rende-vous w Iszlu. Należy to nadal do dobrego 
tonu. Chorzy siedzą w Bad Gastein.

kiem a o ile chodzi o .pożyczkę, ma orną rów nież 
dobrą wolę, aby dać istotne rozwiązanie tych 
problemów. (Pat.)

Spostrzeżenia meteorologiczne
Obserwatorium attronom icz. Politechniki Lwcwsk.

z dnia 19 sierpnia 1924.

7 ran o 1 popu ł. 9 w iecz .

C iśn ien ie  po ­
w ie li za  . . 727 8 mm 7284 mm 7 2 8 7  m m

T e m p e ra tu ra  . -i- 17'4’ C +  18'Co C +- 16-3“ C

K ierunek  w ia tru c is z a ESE W

P rę d k o ść  w ia ­
tru  (w  k ilom . 
i a  g o d z in ę ) .

16 3

T e m p e ra tu ra n a jw y ższa  -(- 2 2 1 , n a jn iż sza  -(- 16-3.
G o d z in y  p o d an e  w e d łu g  p o łu d n ik a  lw o w sk ie g o  

(ap . 7 godz . Iw. =  6 g. 24 m. ś ro d k .-eu ro p  ).
O zn aczen ia  k ie ru n k ó w  w ia tru : N = p ó łn o c , E =  w sch ó d , 

S =  p o łudn ie , W  =  zachód .
U w a g a :  pochmurno, d eszcz  ko ło  poi.

Mimo wysokich stosunkowo cen (100— 150 
tysięcy kor. austr. dziennie) pociągi wyrzucają 
ciągle nowych przybyszów, którzy nie znalazłszy 
ni tylko pokoju, ale łazienki do spania, rozbijają 
namioty swoję na noc w autach. Taki „sleeping 
car" kosztuje lakże dosyć.

W  Iszlu życie wre cala pełnią. Teatra, dan­
cingi, kasyna etc. Jednak coś się zmieniło prze­
cie. Ongiś rezydencja, błyszczące uniformy, dwór, 
ekwipaże. Dziś jeden niemy świadek wszystkie­
g o — willa dawnych cesarzy, świeci pustkowiem.

Zarośnięte ogrody, spuszczone okiennice 
świadczą o minionej p rzeszłość, która stawkę 
sw ą bezpowrotnie przegrała. Czasem tylko pen- 
sjonista jaki stary krąży, zapatrzony w zamknięte 
okna.

Właśnie mija lat dziesięć, kiedy rzucone zo­
stały tam kości. Cała prasa europejska pośw ięca 
szpaltowe artykuły kwestji wybuchu wojny, Ka­
żdy interpretuje ją rozmaicie.

W  dobry jednak humor wprawić mogły ka­
żdego pamiętniki pewnego publicysty, twierdzące 
prawie że niedwuznacznie, iz w nę wybuchu woj­
ny ponosi nikt inny, jak tylko zmarły — Bi­
liński....

W. E. B.
•i
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WRZENIE POLITYCZNE W E WŁOSZECH.
Rzym i9 sierptiia. Jak  donosi „Giurnaile di 

Itaitia" z Neapolu, na skutek zakazu odbywania 
zeorań przez grupy opozycyjne, doszło do starcia 
pomiędzy opozycjonistami a faszystami. W ezw a­
na policja dala szereg  strzałów . Kilka osób zo­
stało zabitych a wiele rannych. (Pat.)

ftiodomości telegraficzne.
P. Floresnu u M arszałka Piłsudskiego. W ar­

szawa 19. sierpnia tel. wł. (G). Dziś udał się do 
Sulejów a z w izytą  pożegnalną ao  marsz. Pił­
sudskiego ustępu jący poseł rumuński p Florescu.

Ruch pograniczny między Polską i Nemcami, 
Warszawa 19. sierpma teł. wł. (G). W obec tego, 
że w grudniu rb. wygasa umowa polsko-niemie­
cka o ruchu pogranicznym między Polską a Niem­
cami, będą w październiku podjęte rokowania 
o zawarcie nowej umowy.

Manewry floty włoskiej. Po raz pierwszy od 
czasu wojny odbyły  się wielkie manewry floty 
włoskiej. Zadanie taktyczne polegało na obronie 
cieśnin Mesyńskie . W m newsach wzięło udział 
14 okrętów linjowych i ca ła  podwodna flota 
włoska f AW).

Rosyjska mobilizacja próbna z j owodu sy­
tuacji na Bałkanacn odłoż na została do 30. sier­
pnia. Rekwizycję koni ukończono 10 bm. (A w).

Wpływ podatków pośrednich w zrasta, co sta­
nowi dowód zmniejszającego się przesilenia. 
W pierwszej dekadzie sierpnia podatki pośre­
dnie dały 6 8 miljonów zł. gdy w pierwszej de­
kadzie lipca dały tylko 5,5 milj. zł. (aW .).

Powstanie w Afganistanie rozszerza się. Z a ­
chodzi obawa przerzneen a się tuchu powstań­
czego i a Bucharę, gdzie zwolennicy w ypędzo­
nego emira prowadzą bardzo żywą agitację. (AW).

Sprawy kredytu pieniężnego.
Lichwa pieniężna.

Z dniem 30 czerwca br. weszły w życie na 
podstawie rozporządzenia Prezydenta Rzpltej z 29 
VII. 1924 (Dz. U. R. Nr. 56 — poz. 574) po ­
wojenne zasady lichwy pieniężnej. Wedle cyto­
wanego rozporządzenia pojęcie lichwy stanowi 
„wymawianie sobie i pobieranie w stosunkach 
kredytowych pieniężnych korzyści majątkowych 
we formie procentu lub jakiejkolwiek innej for­
mie, przewyższających 2 4 %  od s ta  rocznie, w go­
tówce lub we wartości". Najwyższy zatem do­
zwolony procent od pożyczonego kapitału nie 
może przekraczać 2 4 ,ł/o od sta rocznie. Procent 
względnie prowizja wyższa od 24°/0 od sta rocz­
nie stanowić będą lichwę pieniężną, zagrożoną 
aresztem do 4 tygodni i grzywną do 5.000 zło­
tych lub jedną z tych kar" (art. 6 rozporządze­
nia). Takie przepisy o lichwie obowiązują tylko 
osoby piywatne.

Dla przedsiębiorstw trudniących się czynno­
ściami bankowemi podwyższa Minister skarbu 
z dniem 14 sierpnia 1924 powyższą stopę pro­
centową q 12%  w stosunKu rocznym (rozporzą­
dzenie z 1. VIII. 1924, Dz. U P. R. Nr. 70 — 
684). W stosunkach kredytowych pieniężnych wol­
no tedy przedsiębiorstwom bankowym wymawiać 
sobie i pobierać korzyści majątkowe we formie 
procentu i prowizji w najwyższej granicy 24% 
w slosunku rocznym, zaś we formie „zwrotu wła­
snych kosztów" (aż do odwołania) jeszcze 12%, 
czyli razem 36%  od s ta  rocznie. I dopiero za 
przekroczenie tej granicy może być przedsiębior­
stwo bankowe pociągnięte do odpowiedzialności 
z powodu przestępstwa lichwy.

Minister skarbu wprowadził jeszcze jedną 
„protekcję" dla banków. O ile banki przed dniem 
1 lipca br. nie pobrały swych lichwiarskich o d ­
setek (ponad 36% od pożyczek pieniężnych z przed 
1 lipca b. r., mogą je pobrać i po tym terminie 
w umówionej poprzednio wysokości, jednakże tyl­
ko za umowny czas, a najpóźniej do 1 paździer­
nika br. Czyż osobom prywatnym nie można by­
ło przyznać też takiej ulgi w pobraniu odsetek 
ponad 24°/0 rocznie ? Nic dziwnego, że słyszy się 
coraz częściej utyskiwania na powojenną moral­
ność tak prywatną jak  i publiczną. Na każdym 
bowiem kroku spotykamy się z wypadkami, że

inaczej osądza się przekroczenia przepisów przez 
A., a inaczej przez B Osoba prywatna będzie 
ukarana aresztem lub gt żywną za wymówienie 
sobie i pobranie roczne] stopy procentowej w wy­
sokości 36°/0, banki natomiast mogą 36% rocznie 
pobierać bezkarnie. Zrozumiałą jest rzeczą, że ta­
kie przypisy wywo ują niezadowolenie u intere­
sowanych, gdyż banki nie zawierają inteiesów 
kredytowych tylko z nupcami! (ustawa o lichwie 
z 1881 r.).

Jeżeli przypomnimy sobie, że nawet nieza­
winiona i nielekkomyślna zwłoka w zapłaceniu 
na czas podatku kosztuje 20672% ŁC s ta  rocznie 
nie pozostaje nic innego, jak tylko załamać ręce 
i zapytać: gdzież tu m oralność?

Dr. N. S.

Dentysta Z. L. KR E M E R
p o w ró c ił  i p rz y jm u je  ja k  z w y k le  ul. K o c h an o w sk ieg o  16- 
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K a le n d a rz y k .
D ziś  rz. kat. S te fan a  k r .;  gr. kat. D o m u ty ja . Ju tro  

rz. kat. S te fan a  k r ; gr. ka t. D o m o ty ja . —  W sch ó d  s ło ń ­
ca  4 -23; zach ó d  6'33.

T e a tr  WieiUi.
W  so b o tę  23. bm . „ O b łęd " , sz tu k a  w  4 a k ta ch  K. 

M ore  (p re m ie ra  —  g o ść . w y s tę p  J. S o sn o w sk ieg o ).
W  n ied z ie lę  24. bm . 7 30 „ O b łę d " — w y s tę p  S o s n o w ­

sk ieg o .
W  p o n ie d z ia łe k  25. bm  „O b łęd "  — w y s tę p  S o s n o w ­

sk ieg o .
W e  w to re k  25. bm . „ O b łęd "  —  w y s tę p  S o s n o w ­

sk ieg o

T e a t r  M a ły  zam k n ię ty  z p o w o d u  o d n a w ia n ia  w i­
d o w n i.

T e a t r  N o w o ś c i  z a m k n ię ty  z p o w o d u  p ra c  n iw e la ­
cy jn y ch  d ro g i d o jaz d o w e j.

K in o  „ K o p e r n ik "  i „ M a ry s ie ń k a " .  D z iś  : „P iek ło  
ż y c ia " , d ra m a t w  6 ak tach .

K in o  „ A P O L L O " . D z iś: „ B o h a te rs tw o  p a ry s k ie ­
go d z ie ck a " , d ra m a t.

K in o  C H IM E R A . „ P a n n a  Ju lja " , d ra m a t 6  akt. 
(A sta N ie lsen ).

C T R K  A . K O R N A C K I. Z m ian a  p ro g ra m u  i r e p e r­
tu a ru  od  16 s ie rp n ia  i9  !4. D a lsz y  c ią g  tu rn ie ju  w a lk  
zap a śn icz y c h . W  śro d ę  20 bm . w a lc z ą :  I. p a ra  „C za rn a  
m a s k a "  z sz a m p iu n e m  św ia ta  G rik ise m  Ł o tw a . II. p a ra  
S z a m p io n  E u ro p y  R o lan d  D a u ja , z s z a m p io n e m  św ia ta  
R ogfciibaum em  N iem cy . 6994

Ze Lwowa.
— Poświęcenie szkoły na Lewandówce. Dnia 

16 bm. odbyła się uroczystość położenia kamie­
nia węgielnego pod budynek szkolny na Lewan­
dówce. Budynek obejmuje 6-cio klasową szkolę 
męską i żeńską. W  skład Komitetu, którego sta­
raniem udało się budowę zrealizować weszli: ks. 
Pokrzywka, miejscowy kanonik dr. Antoni Szy­
manek Jan Tercyl (komisarz rząd.), pp Petryń- 
ski. W. Kułaś, W. Kurowicz, J. Mościcki, M. Sko- 
bylko Hey, Z. Eberbach. Borowicz, Chrostek, Bur­
ger i inni. Komitet zebrał około 6000 zł. z za­
baw i dobrowolnego opodatkowania się obywa­
teli, ofiarności kilku osób jak podp. inż. Sawczyk, 
p. Kiełbusiewicz, subwencji Kuratorjum itd. Uro­
czystość rozpoczęła się o godz. 9 rano nabożeń­
stwem, które odprawił ks. arcyb. Teodorowie?.. 
Obecni byli prez. Neuman, gen. Malczewski kom. 
DOK VI., kom. wojew. Bodnar, ks. kanonik ko­
ścioła św. Elżbiety Zygmunt, z ramienia władz 
szkolnych p, Haluza, delegacja II. Sokola, straż 
pożarna, orkiestra kolejowa itd. Po nabożeństwie 
ks. arcyb. Teodorowicz dokonał aktu poświęce­
nia budynku szkolnego i przemówił do zebra­
nych. Następnie komitet podejmował gości skrom­
nym śniadaniem podczas którego wznoszono sze­
reg toastów na rzecz pomyślnego rozwoju szko­
ły na Lewandówce, wieczorem odbyła się w e- 
czornica na dochód nowo wybudowanej szkoły.

Dodać należy, iż plan budynku wykonał ar­
chitekt p. Zaremba, budowę przeprowadził inż. 
Koczur. Budynek I piątrowy mieści 7 sal. Na­
uka rozpocznie się z nowym rokiem szkolnym.

— Tow. Ochrony Lokatorów donosi wszyst­
kim władzom, dyr. policji, magistratowi, komi- 
sarjatom dzielnic, p. adwokatom i wszystkim 
interesowanym, że telefon Tow. nowozałożony 
w lokalu Rynek 3., ma nr. 20—97.

— Djabliki drukarskie. Do wczorajszej no­
tatki o zamachu morderczym na d r. Ludwika 
Ihnaiowicza, bawiącego w Pradze, wkradła się 
pomyłka. Ofiarą zamachu padł dr. Ihnatowicz, 
a nie dr. Litwinow.cz — jak mylnie wydruko­
wano.

Druga pomy ka wkradła się do notatki o- 
śmierci ś. p. Rylskiego, Pogrzeb odbył się w  
niedzielę, d. 17 b. m., a nie odbędzie się w nie­
dzielę.

—  Szakale w ludzkkem ciele. Wczoraj w  po­
łudnie ogłosił trybunał orzekający wyrok w roz­
prawie przeciw szajce szakali, którzy w celu 
okradania zwłok i a .kosztownoś i rozbijali gro­
bowce w Wiszence mał.j, Tomaszowie, Luba­
czowie, Horyniu, Narolu i Starzyskach, oraz za­
brali z kaplic cmentarnych i z kościoła w Ulicku 
Seredkiewicz przybory liturgiczne. Oskarżonego 
Aleksandra Makohona skazano na pięć lat cięż­
kiego więzienia, Szczepanowi Kurnickiemu i Ja­
nowi Galasowi wym erzono arę 1-ażdemu po 
trzy lata Ciężkiego więzienia, Dmytrowi Kozeło- 
wi karę jednego roku ciężk. więzienia. Dalsi 
dwaj oskarżani o nabywanie i ukrywanie skra­
dzionych przedmiotów, a to Tkaczuk i Pawliszyn 
skazani zostali po cztery miesiące więzienia, Pa- 
robij został uwolniony. W szyscy karę przyjęli.. 
Osk. Kurnicki utrzymywał się w roli warjata do 
końca rozprawy.

—  (t) Ofiary miłości. Zdradzona przez ko­
chanka targnęła się na swe życie lat dwadzie­
ścia kilka Rózia E., panienka z ćwierćświatka. 
Jodynę, którą się truła, wypompowało jej wezwa^ ' 
ne na miejsce pogotowie rat., poczem odwiezio­
no desperatkę do szpitala.

T.agicznie skończył się zatarg o kobietę, po ­
między 26-letnim Marjanem Markowskim, a jego 
konkurentem Bazylem Pycem. Spotkawszy się 
na ul. Bema, ro/począł kłótnię, a następnie bój­
kę w czasie kt rej yc wyjął noż i pchnął nim 
w pierś, przebijając płuca Markowsk emu. W s ta ­
nie beznadziejnym po wewnętrznym krwotoku, 
odwieziono rannego do szpitala. Zbrodniczego 
nożownika ujgla policja.

Magdalena Kaczynic handlarka, zrobiła s e- 
nę zazdrośści swemu ulubieńcowi Józefowi Berge­
rowi, na co ten w bezmiernej czułości, uderzył 
ją tak silnie jakiemś tępem narzędziem w ramię, 
że złamał kość, która wyszła przez skórę. Nią 
zajęło się pogotowie rat. Nim policja.

— (t) Zwłoki noworodka, znalezione zostały 
onegdaj na jednym z grobów żydowskiego cm en­
tarza. Zaw iadom iona o tern policja wszczęła 
śledztwo.

—  (t) Dał się złapać. Przed kilku tygodnia­
mi jak donosiliśmy p. Whitehead, konsul ang., 
we Lwowie spostrzegł się, że jest systematycz­
nie obkradanym, a urzędnik jego Teodor Józef 
Romaszko, na którego mimo poprzedniego pe ł­
nego za..fania ze strony konsula padło podej­
rzenie, znikł bez śladu. Wczoraj na polecenie 
żony p. konsula, która sposirzegła przechodzą­
cego u icą Romaszkę, aresztowano go A eszfo- 
wany — w czasie przesłuchaniu przyznał się do 
zarzuconych mu kradzieży, której dopuszczał się 
wykradając systematycznie z listów wysyłanych 
przez swego pracodawcę do żony przebywającej 
podówczas w Londynie -— funty angielskie. W y­
sokość skradzionej gotówki docnodzi do 100 
funtów. Przypuszczając, że kradzieży te poszły 
już w niepamięć, powrócił obecnie z Warszawy, 
gdzie dotychczas przebywał i na swoie nie­
szczęście został wkrótce spostrzeżony i uw.ęzio- 
ny. Pieniądze skradzione —  jak zeznaje — mial 
już w znacznej części wystać na koszta rozwo­
du swego z żoną, który ostatecznie został p ze- 
prowadzony w Warszawie.

(t) Włamania. Do mieszkania Mandla Griin- 
szpana mieszczącego się na I. piętrze domu przy 
ul. Słonecznej 36, dostali się zapomocą drabiny 
złodzieji i „ściągnęli" mu ubranie w którem 
znajdował się portfel zawierający 160 zł., czek 
na 8 doi. i dokumenta. Łączna w artość rzeczy 
skradzionych wynosi 700 zł.

Podobnie oporządzone zostało mieszkanie 
Józefy Hendlera przebywającego obecnie na ku ­
racji w Lubieniu W., a wartość skradzionych 
przedmiotów wynosi 554 zł.

Innego rodzaju „amatorowie" dostali się po 
rozbiciu zamków do trafiki Mojżesza Adolfa 
mieszczącej się przy ul. Serbskiej, z tąd wynieśli 
niespostrzeżenie, na sumę około 1000 złotych 
wyrobów tytoniowych.
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Z całej Polski.
— Dr. Sochaniewicz i inź. Stanisław ski, eks­

perci polskiej komisji reewakuacyjnej w Peters­
burgu zostali nareszcie wypuszczeni z więzienia 
tamtejszego.

— Fuzja. Dnia 16. bm, odbyło się w W ar­
szawie walne zgromadzenie akcjonarjuszów Ban­
ku dla Handlu i Przemysłu, na któiem zatwier­
dzono wykupienie akcji Banku Kredytowego i za­
twierdzenia fuzji z tym Dankiem i od 16. b. m. 
p.zestał więc istnieć Warsz, Rank Kredytowy a 
wszystkie jego aktywa i passywa przeszły na 
w łasność Banku dla Handlu i Pizemysłu, który 
przez tę fuzję powiększył i rozszerzył swój za­
kres działania. Wobec tego jest zupełnie nie- 
źrozumiałem, że lwowski oddział Banku dla 
Handlu i I rzemysłu zamiast powiększyć swój 
personel, zredukował go w tych dniach o 10 
osób.

Oprócz lwowskiego oddziału Banku Kredy­
towego likwidują w  najbliższym czasie we Lwo­
wie trzy tutejsze oddziałów ban ców lwowskicn, 
a to skutkiem stagnacj'.

— Z Izby skarbowej. Wobec przeniesienia 
z dniem 1 lipca 1924 siedziby urzędowej Staro­
stwa dla powiatu Husiaiyńskiego z Husiatyna do 
Kopyczyniec, z równoczesną zmianą nazwy rze­
czonego powiatu na powiat Kopyczyniecki, zo­
staje także siedziba urzędowa Insptktoratu Skar­
bowego dla wymienionego t owiatu, przeniesiona 
z tym samym terminem z Husiatyna do Kopy­
czyniec, gdzie Inspektorat ten o l  czasu wojny 
światowej po czas ostatni faktycznie przebywał.

— Budowa gmachu Muzeum narodowego w War­
szawie. W najbliższym czasie ma być rozp is iny  
przez koło architektów konkurs na budowę M u­
zeum Narodowego. Gmach stanąć ma w Alejacn 
3-gn Maja i obejmować będzie trzy działy: sztu­
kę, kulturę i wojsko.

— Owa miesiące więzienia za sprzedaż bułki 
po cenie wygórowanej. Pisma warszawskie ogła­
szają następujący wyrok (dosłownie):

„W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej sąa 
pokoju dla spraw  o lichwę wojenną w W arsza­
wie, rozpoznawczy sprawę z oskarżenia S tan-  
sławy RudzKiej z art. 19 cz. I. ustawy z dnia 2 
lipca 1920 postanawia: Stanisławę, c. Jana, Rudz­
ką, lat 28, uznać winną rozmyślnego pobrania 
oczywiście nadmiernej ceny za sttucię, stanowią­
cą artykuł powszedniego użytku i na mocy art. 
19 cz. I. ustawy z dnia 2 lipca 1920, w  związku 
z art. 32 tejże ustawy, skazać ją na zamknięcie 
w więzieniu na przeciąg dwóch miesięcy, oraz na 
zapłacenie grzywny w wysokości stu złotych pol­
skich, a w razie niewypłacalności przedłużyć ter­
min pozbawienia wolności do miesięcy trzech i 
uiszczenia kosztów sądowych w wysokości dzie­
sięciu złotych polskich, jak również ogłosić treść 
wyroku niniejszego dwukrotnie w dwóch pismach 
na koszt skazanej na pierwszej stronicy numeru, 
zaś sentencję wyroku wywiesić na drzwiach skle­
pu skazanej pizy ul. Chmielnej nr. 20 na przeciąg 
dni czternastu. Sąd okręgowy wyrok powyższy 
zatwierdził, oraz zasądził od St nisławy Rudz 
kiej dodatkowo dziesięć złotych pal. opłat sądo­
wych za drugą instancję. Sędzia Z. Grużewski. 
Sekretarz J. Gołębiowski".

Wyrok ten podajemy do wiadomości naszych 
wiadz, które niestety postępują bardzo łagodnie 
z rozmaitego rodzaju paskarzami i w ten sposób 
rozzuchwalają wyzyskiwaczy. Na tern wszystkiein 
wychodzą najgorzej coraz bardziej wyzyskiwani 
konsumenci. Mówią o spaaku  cen, a tymczasem 
każą sobie płacić coraz więcej za mąkę, chleb, 
mięso, tłuszcze, jaja, nabiał etc.

— Zaw ieranie m ałżeństw  przez popisowych.
Popisowi w  czasie m iędzy poborem  t. j. uznaniem 
ich przez komisję przeglądow ą za adoOtaych do 
służby wojskowej aiż do chwili wcielenia ich do 
szeregów  jako żołnierzy, zezwoleń w ładz w oj­
skowych na zaw ieranie związków małżeńskich 
nie potrzebują. Należy jednak [przyjąć pod uwagę, 
że zawarcie m ałżeństw a przez (popisowego przed 
wstąpieniem  do służby wojskowej, nie daje pra­
wa do odroczenia obowiązku pełnienia pow szech­
nej służby wojskowej, ani też  praw a do żadnpoh 
świadczeń ze Skarbu P aństw a na rzecz rodziny.

— Produkcja pap ieró w ' Polskich wynosiła 
w  ubiegłym noku 80.6 procent produkcji p rzed­
wojennej i pokryw ała zaledwie 50% zapotrzebo­

wania Polski. Pomimo to nałożono na papier, 
sprawodlzany z zagranicy bardzo wielkie cło, 
k tó re przyczynia Isię znacznie przedewszysttkiem 
do podrożenia książki i pism.

— Strajk robotników portowych w Gdańsku 
trwa, nie w ykazując tendencji zakończenia. Zwią­
zek robotników drzew nych w ydał zakaz siwym 
członkom dostarczania ładunków na te starce, 
k tóre obsługiwane są przez samopomoc tech n ic . 
ną, zastępującą strajkujących.

2 całego świata.
—  Austr. kanclerz ks. Seipel, na którego 

przed paru miesiącami dokonano zamachu rewol­
werowego, powrocił już do zdrowia i w tych 
dniach obejmie urzędowanie.

łJóika na Radzie miejskiej. (Na w czoraj- 
szem  posiedzeniu Rady miejskiej w  Oiliiwiie przy­
szło  do starcia między komunistami a  socjalista­
mi z jednej a przedstaw icielam i partji pri?w.i.co- 
wych i um iarkowanych z drugiej - strony. Starcie 
było tak gw ałtow ne i przeciągnęło się tak  długo, 
że  przewodniczący był zmuszony zamknąć p o ­
siedzenie me w yczerpaw szy  porządku dziennego.

— T eatr „Goethego" założył w Berlinie nie­
jaki Petersen, który podczas wojny uciekł z Ro- 
s,i. Na cele teatru, który pom ieśd 800 osób, 
przebudowano stary koś.ió ł  (francuski —  refor­
mowany) z 18 wieku. Repertuar tego teatru ma 
być wyłącznie liieracki.

— M orderstwo w pociągu. Z Paryża d o n o ­
szą 13 bm.: 47-letni inżynier Dutfoy, zamordo­
wany został w nocy w pociągu kolejowym p od­
czas jazdy między Paryżem a Wersalem. Pocho­
dził z Moskwy i został pmez rząd bolszewicki 
z Rosji wydalony. Od 2 lat mieszkał w Wersalu. 
Przypuszczają, że morderstwa dokonano w ce­
lach rabunkowych. Dotychczas sprawców nie 
wytropiono.

— 100 powstańców meksykańskich napadło 
na pociąg i d ą c y  z M eksyku do Yeraoruz, 20 pa­
sażerów zostało zabitych.

— Amerykański stekowiec Shennandoah po­
wrócił do portu w  Nowym Jorku z ćwiczeń nad 
Atlantykiem. Stenowiec ustanowił nowy rekord, 
przebyw ając w  powietrzu bez p rzerw y  40 godzin, 
przelatując przestrzeń  1.300 mil bez stra ty  po­
jemności balonu.

— Panam erykański kongres naukowy, odbę­
dzie się w  Limie od 20 grudnia 1924 do 6 s ty ­
cznia 1925.

— Linia lotnicza New York—Pekin. New York 
Herald donosi, że S tany Zjednoczone zapropono’ 
w ały  utworzenie linji powietrznej m iędzy Nowym 
Yoiikiem a iPekinem przez Kanadę), Alaskę i Ja­
ponię. Lcrt trw ałby  około 55 godzin- Do tego celu 
użytoby olońzymie awiony o dziesięciu motorach, 
posiadających łącznie siłę 3.500 K. M. Szybkość 
tych aeroplanów osiągałaby 225 km. na godzinę.

(v.)
— W Syrakuzach odczuto ub. nocy dw a krót­

kie trzęsienia ziemi. Podobne wiadomości nade­
szły  irówinież z Malty.

—  Lekarz rumuński uwięziony .a  oszustwo. 
Z Wiednia donoszą 14 b. m.: Zamieszkały w tu­
tejszym hotelu lekarz rumuński dr. Konstanty Sa- 
liany z Bukaresztu, został uwięziony i odstawio­
ny do sądu karnego za oszustwa, dokonane w 
ten sposób, że zniknął z rozmaitych hoteli, nie 
zapłaciwszy rachunku; tak samo znikał z restau­
racji przed zapłaceniem. Podczas przes uchania 
na policji zeznał, że bvł przez dłuższy czas le ­
karzem w Rumunji, zkąd wyjechał do Wiednia, 
gdzie zajęty był w jakiejś ajenturze. Pobierał tam 
bardzo małą płacę i z nędzy dokona! oszustw.

— Bezrobocie inżynierów r.a Węgrzech. Z Bu­
dapesztu donoszą, że na Węgrzech jest obecnie 
około 6000 inżynierów, z których większa część 
pozostaje bez zajęcia. P łace inżynierów wynoszą 
około 25°/0 płac przedwojennych, skutkiem czego 
inżynierowie węgierscy masowo emigrują do Czech, 
Jugosławji, Rumunji, Turcji, Francji i do Stanów 
Zjednoczonych.

—  Przemycają wódkę na potęgę. Z Nowego 
Yorku donoszą, iż rząd Stanów Zjednoczonych 
postanowił powiększyć flotę celną o 20 statków7 
strażniczych i 2.000 ludzi załogi, celem skutecz­
niejszego przeciwdziałania przemytnictwu alko­
holu.

— Kongres budowniczych czeskich odbędzie 
się podczas „Targów* w Pradze od 22. do 24, 
września. Zgłosiło swój udział w kongresie prze­
szło 1000 budowniczych z Czechosłowacji.

Zebrania^ odczyty i widowiska.
— Z Dyrekcji Teatrów miejskich komuniku- 

ą nam : Wskutek odczyszczania widowni tea tr  
Wielki zamknięty będzie do piątku włącznie. W ącfc 
Botę rozpoczną się w tym teatrze gościnne w y -  
siępy Sosncwskieg . W teatrze Małym ustawia- 
s ę w miejsce dawnych krzeseł, nowe, wygodne, 
fotele. Między fotelami i po bokach położorn? bę­
dzie dywan, wnęki ścian zapełnią oryginalne m a­
lowidła Mackiewicza. Teatr Mały otwarty będzie 
z końcem bieżącego miesiąca.

— Gościnne występy Jozefa S o sn o w sk ie j 
Józef S -snow ski rozpoczyna swe gościnne wy­
stępy w Teatrze wielkim w sobotę 23 bm. So 
snowski wybrał na pierwszy swój występ sztukę 
Karola Mere pod tytułem „Obłęd". Gość nasz 
właśnie w lej sztuce odniósł zeszłego roku 
w Krakowie ogromny sukces. B'iższe szczegóły 
pooamy nkBawem. obecnie zaznaczamy jeszcze 
tylko, że asy teatralne rozpoczną sprzedaż już 
we czwartek rano.

Syndykat dla budowy gazociągu z Daszawy 
do Lwowa. Dnia 24. sierpnia 1924. (Niedziela) 
odbędzie się o g.  1030  w sali Magistratu mia­
sta Lwowa konstyt ujące zebranie Komitetu 
założycieli Syndykatu dla budowy gazociągu 
z Daszawy d ■ Lwowa.

Ze wzglądu na nader doniosłe znaczenie do­
prowadzenia gazu ziemnego do Lwowa w sk az a ­
nym jest jakna liczniejszy udział sfer przemysło­
wych i finansowych lwowskich w powyższem 
zebraniu. 6992

Na krawędzi dnia.
Prowokacyjna reemigracja.

O Boże! Powrócili! Może nie ci san i ,  cho-ć 
podobni do tych, któizy przed sześciu tygodnia­
mi wyjechali. Namnożyło się o urzynów i mula­
tów obojga płci —  widać zbliża się panowanie 
ra y czarnej — a w związku z tern życie nasze 
zbiorowe nabrało południowego rozmachu w mi­
mice, djalektyce i dykcji. Ton, brzmienie i tema­
ty rozmów tych dzikich Zulusów i Kafrów, któ­
rzy nas, białych tubylców, wypierają z naszych 
wakacyjnych „atamum tischów*, którzy depcą 
nam po piętach, wyciągają gazety z przed nosa, 
a krzesła z pod... (wiadome), są jednak dziwnie 
swojskie i familijne:

Czy ciocia Mania już je s t?  Co robi Dziunio 
i Lunio ?

„Pani mówi, po ile płaciła pani za mleko ?
„C o? Alfred zaręczył s ię ?  To gdzie on Śmiał 

oczy ?
„Ja panu mecenasowi mówię, tam było tak 

przjjemnie i taki komfort, jak w samej Abazji.
„To ona z nim sam a chodziła do lasu ? 

Matka nie wiedziała? To ona —  ja pani mówię 
-  tylko tak udawała. Już ja ich znam.

Po tych nie-murzyńskich objawacn miłości 
blźniego można w tych podekscytowanych, pod­
pasionych, nadużywających gestykulacji czar­
nych okazach rasy ludzkiej poznać — naszych 
znajomych z przed sześciu tygodn od których 
szczęśliwie odwykliśmy — szkoda, że na tak 
krótko.

A nawet gdyby nie tematy rozmowy, to ten 
kochany, melodyjny, wytworny akcent lwowski, 
tak zdobywczy, ekspanzywny, że zabarwia sobą 
i spokrewnią wszystkie język i: francuski, włoski, 
hebrajski, chiński (kto wie, czy nawet koty we 
Lwowie nie miauczą po lwowsku) już stanowił­
by dostateczny corpus delicti.

Nie było ich, było miejsce, spokój, szano­
wano człowieka, liczo o się z nim. Wrócili, roz­
pierają się, przechwalają. Będzie coraz pełniej, 
coraz nieznośniej. Dobrze jest temu, gdzie ich 
niema. Dobrze było  we Lwowie, gdy oni byli 
na wakacjach. Dobrze bedzie poza Lwowem, 
gdy oni są we Lwowie. Czyż n u ż e  być milsze 
miejsce pobytu nad wyludniony w lecie Lwów 
i i ad letnisko puste na jesień ?

Już wiem — we wrześniu pojadę na urlopc 
S tary  zgryźhwiec.
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I m i o ś c i  M t t n  SzNłg Lndowei-
K oło T . S. L. im  A d am a A sn y k a  w e  L w o w ie , z a j­

m u ją c e  s ię  — jak  w ia d o m o  — u rz ą d z a n ie m  p o p u la rn y c h  
w y U a d ó w  i o d c zy tó w  w e L w o w ie , z ło ży ło  z p o czą tk iem  
o k re su  w ak ac y jn eg o  sp ra w o z d a n ie  t  k tó reg o  w y n ik a , 
ż e  w  ro k u  sp ra w o z d a w c z y m  w j'k ła d ó w  tak ich  u rz ąd z iło  
76, — p rzew ażn  e z o b ra za m i św ie tln y m i, w 31 p la c ó w ­
k a ch  '.L w o w a  i n a jb liż sze j < k o licy . Ścisły  k o n tak t 
u trz y m y w a ło  z w ła sz c z a  z DowOdztwer-n VI D o n u  T a b o ­
ró w , Które b a rd zo  g o rliw ie  p o p ie ra  ak c ję  o św ia to w ą  
w ś ró d  żo łn ie rz y . W  św ie tlic y  żo łn ie rsk ie j u rz ąd z iło  Koło 
s ta ra n ie m  p. T a d e u sz a  N o w o g ro d zk ieg o  22 o d czy tó w , 
z  k  ó ry ch  k o rz y s ta ło  p rz e c ię tn ie  p o n a d  100 słu c h ac zy . 
P o d  k ieru n k iem  p T . S ta rcz ew sk ie j p ro w a d z iło  K oło 
w  lo k a lu  sz k o ły  im . M c k ie w icz a  ż eń sk ie j 6 -c io  ty g o d ­
n io w y  k u rs m o d n ia rsk i d la  n au cz y c ie le k  zak o ń czo n y  
w y s ta w ą , k tó ra  s tw ie rd z iła  d o sk o n a łe  r e z u lta ty  n auk i. 
K olo  p o s ia d a  w ła sn y  lokal (u l. F re d ry  1. 3) p o d rę c z n ą  
b ib ljo te k ę  d la  p re legen tów ', trzy  sk jo p tik o n y  i w ła sn y  
z b ió r  p rz eź ro cz y , k tó re  u z u p e łn ia  s ;ę  t d a lszy m  ci >gu 
i p rz y g o to w u je  do n o w y ch  w y k ła d ó w . K o rzy stac ie  
z  w y d a tn e j po ży czk i S ekcji W sch o d n ie j Z a rz ą d u  G łó w ­
n e g o  T o w a rz y s tw a  S zkoły  L u d o w ej, p rz y s tą p iło  K oło do 
w y d a w n ic tw a  6 -c iu  se rji p rz eź ro cz y  ilu s tru ją cy c h  p a n o ­
ra m ę  L w o w a, jeg o  h is to r ję  od  z a ło że n ia  m ia s ta  po  c za ­
s y  o b e cn e , a rch ite k tu rę  m ia s ta  św ie c k ą  i k o śc ie ln ą , o ra z  
lw o w sk ie  z b io ry  m u zea ln e . Z n aczn a  część  p rz eź ro cz y  
p o w y ż sz y c h  w y k o n a n y ch  na p o d s ta w ie  m a te rja łó w  u- 
m y ś in ie  z e s ta w io n y ch  p rz ez  a rch iw u m  m ia s ta  L w o w a  
je s t  ju ż  g o lo w ą , a  o d c zy ty  w z o ro w e  z a s to s o w a n e  do 
ty ch  p rz eź ro cz y  p rz y g o to w u ją  pp . dyjr. d r. C zo ło w sk i, 
k o n se rw a to r  d r K io trow skL  ra d c a  C h o ło d eck i, ra d c a  
D re x le r  i k u s to rz  dr. K arol B ad eck i. In te re su ją c e  w y k ła ­
d y  te, k tó re  n ie w ą tp liw ie  p rz y c z y n ią  s ię  b a rd zo  d o  d o ­
k ła d n ie js z e g o  p o z n an ia  n a sz e g o  m ia s ta  ro z p o c z n ą  s ię  
w  o k re s ie  je s ie n n y m .

Zapiski*
Najnowszy (33) numer „Tygodnika lllustro- 

wari6flo‘ przynosi szereg reprodukcji mało zna­
nych obrazów Juljusza Kossaka' oraz artykuł W. 
Husarskiego o tym świetnym malarzu, którego 
setna roczn ca urodzin przypada w roku bieżą­
cym. Oprócz artykułu H. Piekarskiego o „Ten­

dencjach współczesnej myśii pobocznej* początku 
większej pracy prof, 1. Chrzanowskiego o „Gro­
bie Agamemncna", przynosi szereg pięknych 
ilustracji z Hucułszczyzny, z napadu dywersyjne­
go na Stołpce oraz innych aktualności z kraju 
i zagranicy, przyczem szczegółowiej zilustrowane 
zostały i opisane zwycięstwa polskich kolarzy 
i j tźdźców na Olimpiadzie.

Literaturę piękną reprezentują: „Moi współ­
cześni" Przj byszewskiego, „W lata.ni". Z. Kle- 
szczyńskiego i porzje A. Czaplickiego.

Dr. Mieczysław Orłowicz „Ilustrowany prze­
wodnik po województwie pomorskiem, z 204 ilu­
stracjami, planami Torunia, Grudziądza i m ap k ą“. 
Książnica Polska T. N. S. W. Lwów-Warszawa 
1924, str. 575.

W wydawnictwie Książnicy Polskiej „Polska 
Biblioteka turystyczna" pojawił się jako rom VII. 
Przewodnik po województwie porno skiern, czy 
niąc zaaość od dawna odczuwanej potrzebie. 
W śród kilkunastu bowiem województw naszego 
państwa żadne nie posiada tak dogodnych wa­
runków dla ruchu turystycznego i krajoznawcze 
go, jak województwo pomorsKie Odpowiedniego 
zaś przewodnika po nim n e było dotychczas ani 
w języku polskim, ani nawet niemieckim.

Przewodnik dr. Orłowicza wykracza poza 
zwykłe ramy t go rodzaju wydawnictw. Daje nie- 
tylko praktyczne wskazówki tak szczegółowe ,że 
umożliwiają one zupełnie swobodne obracanie się 
w nieznanym kraju, ale jest też cenną pracą d a ­
jącą pogląd na całokształt s t o s u n ^ w  w tern w - 
jewództwie. Książka dzieli się na dwie części: 
ogólną, dającą zestawienie dotyczących tego kraju 
wiadomości z zakresu geografji, statystyki, eko- 
nomj etnografji, archeologji. historji sztuki i hi- 
storji, oraz szczegółowej, dającej opis poszcze­
gólnych miejscowości. W tej drugiej części 
uwględnione są przedewszystkiem rzeczy d  a tu­
rysty najciekawsze, t .j .  zabytki historyczne, oso­
bliwości przyrody i krajobraz. Ksążkę zaobią

liczne (prz szło 250) fotografje, umożliwiające za­
poznanie się z tym pięknym krajem nawet tym, 
którzy nie mają sposobności zwiedzić Pomorza. 
Jedyną jej znaczniejszą wadą jest niezawsze gład­
ki język i cokolwiek uciążliwa budowa zaań 
przez autora. W  każdym razie przewodnik ten 
należy powitać z całe n uznaniem, a wartość jego 
najlepiej ocenić potratią ci, którzy mieli możność 
posługiwać się nim w czasie swych podróży po 
Pomorzu.

NADESLANc

P I E & I
radykalnie usuwa 
od 20 la t  z n a n y

6314 k re w  LA N O L
Perfum erie d’0rient-K alotechnika; W arszawa

Dr. M ichał IDihtor
L e k a r z  i D e n ty s t a  p r z e d t e m  p rz>  p l .  M a r ja c k im  
o b e c n i e  p r z y  p l  A k a d e m ic k im  1.1. p . o b o k  p o m n ik a  

„ F r e d r y " .  6978

8iiiS ililD r.il.""™ ,... '
6980

Zakład S. S. Nazaretanek we Lwowie 
ul. Unji Lubefskiej 9.

donosi, że dodatkowe wpisy do wszyikich klas 
gimnazjum i szkoły powszechnej rozpoczną się 

25. sierpnia, a egzamina 2. września. 6988

AKCJE GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
B. D y sk o n t, w a rsz . 7,50, B. d la  H an d lu  \ p rzem  

0,00, B. K red y to w y  w arsz .0 .55 , B. H an d lo w y  w a rsz . 9,10, 
P rzem y sł. P o lsk ich  0,00, P rz e m y s ło w y  wa~sz. 0 00, B. 
H andl. P o zn ań  0,00, B. P ra e m y s j. Lwów 0,65, B . Zv. Sp. 
Z aró b  7,00, B. Z ach o d n i 2,90, B. Zw. Z iem ian  0,00, C e­
ra ta  0,32, T e s p y  0,00 K ijew ski 0,00. P u ls  0,00, W elt 0,00 
W i/i 0,25, E lek try czn o ść  2,10, Po l. tow . e iek ti 0,00, Cho-* 
d o ró w  8,60, C zersk  1,10, C zęs to c ice  3,80, G o s ła w ic e  2 80. 
M ichałów  9,95, C uk ier 6,30, W ęgiel 7,20 Pol. N afta  0,00 
B ru g g e r 0,00, N obel 0,00, C eg ie lsk i 1,00, M o d rze jó w  V. 
9,05, V-0,00, N o rb lin  0,9 , O s tro w ie ck ie  11.00, P a ro w o z y  
0.65, P o c isk  2,50, R ohn 0 em . 0,52, S ta rac h o w ice  4 12, 
Ursusji.0,00, Z ie len iew sk i 16,50, Z aw .e rc ie  43,50, Ż y r a r ­
d ó w  60,00, B y k o w s k i  1,90, S y n d y k a t R oi. 0,00, P o i. 
L lovd  0.00. Ć m ie ló w  1,00, H ab erb u sch  7,40, S p ie ss  0,00, 
S iła  Ś w ia tło  0,00, F ir ley  0,6t>, Ł azy  0,20, D rzew o  0 00, 
P rzem  le śn y  U,00, L ilp o p  1,00, B e lo o l 0,00, H urt 0,00, 
Ja n ik o w sc y  0,00, T ra n s p  i Ż eg lu g a  0.26. F iltz n e r  0 00, 
R udzki 2.20, 0,00, K onop ie  1,00, S trem  15,00 Z g ie rz  
4,00, P u s te lm k  0,00, L en arto w icz  0,0C, b r th w e m . 0,0 
K lucze 0,14, T e p e g e  0,00. O s tro w ie c  0.00, S p iry tu s  0,0C, 
Zach. tow . 0,00, K orek 0,00, M ajew sk i 00'00, B io v n  B o- 
v e r 0,00, Zj. F ab r. M asz. 0 ‘00. — T en d e n c ja  z n iż k o w a . 
(AW)

GIEŁDA GDAŃSKA.
W a rsz a w a  105 80 — 105.80. Z ło ty  106.00— 10600. 

N. jo rk  553 '0-0<0O C  L ondyn  00.00 Paryż 0 0 ,0 0 -0 0 0Q 
S z w a jca r ia  00 00-0 0,00, N iem cy GJ0,000-000,000. W łochy  
00,00-00,00 1AW).

K u rsa  w a iu t L w ó w W arsz a w a Z urych
K urj—

L w ow sk i
19 s ie rp n ia 19 s ie rp n ia 19 s ie rp n ia

N r 191 D e w  i z V
100 z ło ty ch -  00 — 000,00
1 fu n t ang . — 23-4242 23 95
100 łrs  fran c . — 2S 20 28-95
100 fr. szw a j. — 9S 05 100-00
100 frc. belg . — 00 00 26 90
100 K czesk . — ■— 15 47 p 15-85
100 K w ęg. — 0,00 0-6950
100000 k a u s t — 7-32 </2 7-4
100 M niem . — 0000G 1-26
1 D o la r am . — 5*18V2 5*30
100 L ir w ł 0 -0 0 -0 -0 0 23 30 23 70
109 Lei rum . 0 0 0 0 0 0 0 2-37
100 gu ld . hol. — 2 0 2 3 0 207*10
10P K t o rw . — — • — 74 00
100 K duńsk . — ------- 86-00-
1 X) K szw . — 000-00 140-50
H isz p a n ja — 71-25
B e lg rad 6-55
P o ży cz , z ło ta 6 7 0
P oż. d o la r . :  90
B o n y  z ło te 0-86
M itjonów K a 0 67 

(A W) (AW ) 1

KURJER EKONOMICZNY
Lwów, 19. sierpnia.

- |-  Rządowe inwestycje budowlane. 3udżety 
miesięczne na lipiec i s ;erpień wykazują dążność 
do jaknajbardziej wydatnego wy korzy s arna se ­
zonu budowlanego oczywiście w  zakresie naj­
konieczniejszych inwestycji, przewidzianych 
w  preliminarzu budżetowym na rok 1924.

W lipcu preliminowano ogółem na wydatki 
inwestycyjne 19.5 mii. zł. co stanowiło około 
12 pre ogólnej sumy preliminowany- h wydatków.

W sierpniu kredyty na ten cel zostały je­
szcze bardziej podwyższone, preliminowane jest 
bowiem wydatkowanie 31 mil. zł., co stanowi 
przeszło 20 pre ogólnej sumy wydatków w tym 
miesiącu. Z ogólnej tej sumy 20,2 mil. zK prze- 
z aczono na wydatki inwestycijne m nopolu ty­
toniowego. 2,7 mil. zł. na inwestycje dla M-stwa 
Robót Publicznych, 18  mil. zł. dla M-rtwa Wy­
znań Rclig. i Ośw. Publicznego oraz na wydat- 

. ki Inwestycyjne wszystkich innych Ministerstw 
6.2 mil. zł. nie licząc przeznaczonej na cele in­
westycyjne dotacji dla M-stwa Kolei, która w li­
pcu i sierpniu wynosi po 8,250.000 złotych. (AW)

Giełdą Lwowska.
Na giełdzie wczorajszej osłabienie kursów 

na całej linji. W niekctowanych żyw; obroty po 
kursach niższych. Bankowe w słabym obrocie. 
Atbitiażowe spadły w cenie w stosunku do kur­
sów wiedeńskich. Waluty na wysokości o s ta ­
tnich notowań. Zurych 98.20. Tendencja zniżko­
wa. Usposobienie ożywione.

OBROTY W AKCJACH.
Bank hipoteczny 0.95, Bank przem ysłow y 

10.65, 0.64. B row ary  12.25, 12.30. Chod-orów 8.50, 
8.55, 8.60, S.45, 8.45, 8.43, *.44. 6:46. Ohyihie 12.75. 
Cegiiietliski 1.05, 1.00, 0.98. Gafota 0.80. Pocisk 1.70. 
•Rakszawa 4 50. 4.45, 4.40, 4.35. S iersza Górnicza 
7.75, 7.50, 7.60. 7.65. T ehate 2.50. Tesp. 7.10, 7.25,
7.00, 7.05, G9G, S.50, 8.00. Zieleniewski 15.50, 15.25, 
15.35. Ćmiielo 0 95, 0.90. Niemojowski 1.00. Gik-os
4.50., 4.60. 4.45, 4.75, 4.55, 4.35. Parow ozy 0.61. 
P eze t 0.2], 0.20, 0.25, 0.24.

N iekotow ane: Akumulator 0.60. Bank ziemllan 
0.10, O . l O k s ,  o .ll, (100) 0.12. Brugger 0.95. Czecho­
wice 0.38. Elektrosan 0.25, 0.24, 0.23. 0.22*9 Gazy 
wschodnie 23 00, 22.75, 22.60, 23.50, 22.25. Gazy 
zachodnie 5.20 5.10, 5.03, 5.10. Gakooiągj 'tJ.fco, 
0.33 (30 nieef.). Gaeoiina 2.00, 1.35. H urtow nia kol. 
0.80. Jaw orzno (100) 27.75, (25) 29.00, 28.50, ^27.50. 
27.75 (drobne) 30.50. Len 0.95, 0.90, 0.85, 0.90, 0.88. 
Olkusz 0.95, C.93, 0.91, 0.90. P rzew o tsk  okaz.
315.00. imienny 285.00, 270.00. Radziwiłł 3.00. Su- 
perfosfat 4.00, 5.00. Schon 135, 132, 130, 129.00,
Węiglawlki 0.05, 0 .04^, 0.04.25.

• **
Obroty pryw atne Po za gie di bylv wczota'

średnie.
Dolary ameryik. 5.20 do 5.21, idoiJary kanad. 

4.93K dó 4,94, korony czeskie 0.15 K do 0.15.75, 
1ę?e 0.0214 do 0 .02^, franki franc. 0.29 do 0-30,
franki sizwaic. 0.96. do 0.98, funty szłerh 23.20 do
23.30. ruhle a 500 i a 100 za tys. 52 zł. do 54 :zj.. 
drobne za sto tys. 26 do 27 zł., niemieckie tys. 
stairft za sto  tys. 5 ^  dio 5.75 zł.

Złoto: 20 kor. 21.70 do 21.80, 20 frank. 20.50 
do 20.80; 20 mark. 23.80 do 24.00: 10 rubli 75.80 
do 26.00 gr.

Srebro: kor, austr. 0 .41 K  do 0.42; 5 k o r .  austr. 
2.10 do 2.12, guldeny LOS do 1.06, .ruble 1-80 do
1.85, kopie k i za rubel 0.89 do 0.85.

Ceny zboża. Na giełdzie transakcji nie b y ­
ło. Ceiny szacunkowe: Pszenica 23 do 24. żyto 13 
13-75. jeczmień br w. 14'5U— 15-50, jecznreń 
oast 1L50— 1250 owies małopolski 1350 do
J4'50.

AKCJE GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.
P rz e m y s ło w y  0 65, M ałopo lsk i 0,45, Z w . Sp. Z aro b ­

k o w y ch  7,60, Z iem sk i K red. 0,00. P o w sz ec h n y  K redyt. 
0,00. K o m e rc ja lry  0,00, T o n an  0,00, P h a im a  6,00, 
Im pex 0,00, R o ln iccy  0,00, Ć m ie ló w  li,05, Z ie len iew sk ' 
16,50, C eg ie lsk i 1.05, P a ro w o z y  0 70. T rzeb , że lazo  1,10. 
G ó rk a  2 6 5 0 , S ie rsza  ró rn . 8 10, S ie rsz a  e lek tr. 0 ,31, T e ­
pege  4,25, N afta  0 60, P o k u c ie  0,58, K rakus 0.00, C hodo- 
rów  8 25, S tru g  0,C0, N iem o jo w sk i 0.00, P ia se c c y  0,00 
Jaw o rzn o  dr. 31,25 (00) — 00,00, 00,00, L ok o m o ­
ty w y  6,80, Len 0,06, N afta  w Kr. 0,00, A zot 0,00, Wę- 
g lów ki 0,06, G lo b  0,00, N obel 0,00 G a z y  w sch . 00,00, 
G a z y  z ach o d n ie  0,00, C h y b ie  12,00, Ż eg lu  a 0,00, 
T rze b in ia  m y d ło  00,00, Azot 0 -00. S /n d .  k o szy k  0,00, 
P o c isk  0,00. T e n d e n c ja  s iln ie  zn iżżk o w a. (A. W .).

18626823
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Sprawy akademickie.
Przedłużenie dawnego trybu 

egzam inów filozoficznych.
Studentom, którzy lozpoczęli studja na wy 

dsiałach filozoficznych polskich sz ół akademi­
ckich przed 15. w rześnia 1922., pozwolono skła­
dać wszelkie egzaminy według dawnych przepi­
sów, lecz tylko do 15. września 1926 r.; do tego 
też czasu obowiązują ich aaw ne przepisy w spra­
wie doktoratu (ustawa z 18. lipca 1924 — Dz.. 
U. R. P. Nr. 70, poz. 678).

Wedle ustawy o szkołach akademickich 
z 1920 r. egzami y mogli składać, jakoleż * t z \ -  
muć stopień doktora według dawn) ch przepisów 
tylko ci studenci, którzy rozpoczęli sluoja prz o 
15. wrześnie 1920 Nowością zatem jest przesu- 
mecie początkowego terminu jedynie Ola stu ­
dentów wydziałów filozoficznych do 15. wrze­
śnia 1922.

Dr. N. S.

Kłopoty prohibicji w flireryce.
Gdy w Stanach Zjednoczonych wprowadzono 

powszechny zakaz używania alkoholu w jakiej >ol- 
wiek formie, rozpoczęła się formalna walka mię­
dzy władzami a amat mami wódki, wina i piwa. 
Walkę tę zaostrza jeszcze i ten fakt, że częś. 
społeczeństwa amerykańskiego (lubiąca się na­
pić) uważa prohibicję za zarządzenie nieprawne 
i wszelkiem środkami stara się ją zwalczać. — 
Oczywiście, że w takiej sytuacji trudno o posza­
nowanie prawa ze strony zdecydowanych jego 
prztciwników.

Mimo formalnego zakazu — wódkę pi e się 
w  sporych ilościach. Bogacze oczywiście kpią 
sobie z ustawy i mają dość na to środków, by 
wystarać się o spirytualia. Prywatne maleńkie 
aparaty destylacyjne, niby miniaturowe gorzelnie, 
funkcjonują wszędzie: w farmach i w salonach 
miejskich. Wódkę robią ze wszystkiego: ze z :o -  
ża, z owoców, z miodu etc. Trudniej jest oczy­
wiście o specjalne likiery i wina zagraniczne. 
Pod tym jednak względem pomysłowość amery- 
hańska osiąga nowe rekordy. Przemytnictwo roz­
wija się na całej liiiji granic amerykańskich i w wie­
lu wypadkach stało się rodzajem sportu. Istnieją 
specjalne okręty, trudniące się kontrabandą alko­
holu. Zdarzyło się raz nawet, że okręt taki zo­
stał skonfiskowany... nie przez statek celny, lecz 
przez drugiego korsarza, który w ten sposób się 
„zaaprowizował". Ponieważ obaj byli poza pra­
wem, silnie szy i sprytniejszy złodziej — wygrał.

Zdarzały się już wypadki przewiezienia za­
kazanych trunków w trumnach, w kłodach drze­
wa, specjalnie urządzonych, w kołach automobi­
lów, samolotami itd. itd. Straż celna i policja 
walczą z tern jak mogą, mnożą się jednak wciąż 
nowe pomysły.

W pewnych kołach amerykańskich zaczyna­
ją się poważnie obaw ać, że stan taki szerzy de­
moralizację i uczy ludność przekroczenia prawa. 
Równocześnie szerzeń e się używania kokainy 
i morfiny — zaczyna być tam także piekącą bo­
lączką.

Kwestję prohibicji rozwiązał rozumnie na 
swój sposób Henry Ford. Ogłosił kilkuset tysią­
com swoich robotników, że ka dy, używający 
trunki, natychmiast straci posadę u niego. Po­
dobno było to pierwsze rozporządzeń e, które zo­
stało w całe, rozciągłości wykonane.

Ostatnio doniosły telegramy, że Ameryka 
postanowiła znacznie powiększyć ilość statków 
celnych dla obrony prz d przemytnictwem, -ó- 
wnocześnie jedna* paiyski „Matin" donosi, że 
kongies St. Zjedn. w najbliższym czasie ma s ę 
zająć projektem zniesienia prohibicji iHkoholu. 
Inicjatorem projektu est p. Wiliam P. Eno, czło­
wiek, który położył ogromne zasługi w organi­
zacji automooilizmu w Stanach. P. Eno obliczy , 
że koszty, połączone z utrzymaniem i przestrze­
ganiem prohibicji, tównają się połowie ogólnego, 
budżetu państwowego St. Zjed i. Wobec tego 
p. Eno proponuje pozostaw i. nie obywatel m 
Sianów bezwzględnej swobody p r /w a  nej co do 
konsumcj1 alkohoiu oraz zezwolenie na wyszynk 
spirytuai.ów w lokalach publicznych codziennie 
między godziną 5 i 9 w :eczorem.

 o— —

Dc czego potrafi doprowadzili kobiet; 
zazdntf mtfa.

W G newie przed kilku dniami zdarzył sie 
tragwzny wypadek, będący ciekawy n tema'em 
do rozważań nie tylko dla prawnika, ale dla 
psychologa.

Bogaty przemy ł w ec Possi poślubił nie­
dawno kobiety wielkiej piękności. Małżeństwo 
byio z miłości i oboje małżonkowie kochając s ę 
wzajemnie, wied iby najszczęśliwsze życie, gdy­
by nie zazdrosna natura męża. Każde spojrzenie 
obcego mężczyzny na jego żonę doprowadzało 
go do wściekłości. Oczywiście ładna kobieta 
ZAracała w całym mieście p wszechną uwagę 
swą pięknością i awantury męża powtarzały się 
codzień, psując coraz bardziej harmonję małżeń­
ską.

Pani Possi życie takie zaczynało być nie- 
znośnem. Kochała męża bardzo i widziała, jak 
zazdrość coraz bardziej go nęka. Równoczes ne 
jedna czuła, że jest zupełnie niewinną i ż :  tyl 
ko jedno u ogloby p łożyć kres nieporozumie­
niom: gdyby była mniej piękną. — W chwili 
rozpaczy powzięta ok opny zamiar: oszpecić się, 
co też wykonała, oblewając własną twarz kwa­
sem. W ten sposób p ragnęła dać dowód miło­
ści dla męża i uspokoić jego zazdrość.

Skutek był okropny. Przerażona matka p a ­
ni Possi wniosła skargę do s ą iu  przeciw zię­
ciowi o okrucieństwo. Przed sęuzią jedna zez­
nała młoda kobieta z dum ą: „Nie mial m moż­
ności zakazania mę czyznom podziwiania moje 
piękności i mówienia mi komplementów; na 
przyszłość jednak będą mię unikać i będę szczę­
śliwą."

Zrozpaczony małżonek pcn :ewczasie uznał 
swój błąd i obecnie b łaga doktorów, by zwró­
cili piękność je o żonie.

Sport.
Pitka nożna.

S parta—Craucvia 0 : 0 Zawody piłki nożnej 
między Spartą (Praga) a Cracovia dały wynik
0 : 0. Obie strony okazały bardzo ładną grę. 
Sparta na ogół wykazała wielką siłę przebojową
1 miała, zwłaszcza w pierwszej połowie gry, głó­
wną inicjatywę w swoich rękach. Cracovia trzy­
mała się raczej defenzywnie. (P a t )

Ł. K. S.—Vas»a8 2 :1. Dzisiejsze rewanżowe 
zawody piłki nożnej w Łodzi między węgierskim 
klubem Vassas a Ł. K. S., zakończyły s.ę wyni­
kiem 2 : 1 .  na korzyść Łodzian.

Stołeczna Polo..ja wyjeżdża do Konstantyno­
pola. W dniu 6. września br. wyjeżdża Polonja 
do Konstantynopola w celu rozegrania kilku za­
wodów piłkarskich. Kierunek jazdy wybrano przez 
Bukareszt do Konstancy, a stamtąd statkiem do 
Konstantynopola. Wyjazd Polonji należy powitać 
z radością jako da szą próbę nawiązania stosun­
ków z tureckim światem sportowym.

Lekkoatletyka.
Bieg maratoński w Danji. W Adense roze­

grano w ubiegłą niedzielę bieg maiatoński, za­
kończony zwycięstwem Jensena. Czas osiągnięty 
przez zw ycięzcę: 2 godz 36 mi.i. 51 sek. jest 
o 5 min. lepszy od czasu uzyskanego na igrzy­
skach olimpijskich w Paryżu.

Międzynarodowe zawody w Berlinie odoędą 
się dnia 24. bm. W biegu na 100 m. spotkają 
się H o u b e n  (Niemiec), zwycięzca Paddocka i 
Mureiisona. z F o r r i t ’em (Nowozelandczyk;, zwy­
cięzcą Abrahamsa, mistrza oiimp jskiego i C a r r e m  
(Australijczyk).

Zarzad Kohegjum sędziów le ko*atletycznych 
L. 0. Z, L. A. Na konstytuującem zabraniu sę­
dziów lekkoatletycznych w dniu 7. bm. wybrano 
prezesem p. inż. Christelbauera, wiceprezesem 
p. W ładysława Kuchara, sekretarzem p, Poćwa- 
pińskiego, w skład zarządu Weszl i  ponadto pp. 
Cwynar, Wondrausch, Staizecki i Beig 1. Adres 
Kollegjum: Lwów, „Maraton" Hotel Europejski.

Wyścigi kolarskie.
Na wczorajszych międzynarodowych wyści­

gach kolarskich w Warszawie, wielki match za

motorem na przestizeni 10 kim. w ygrał Lange 
prowadzony przez Jankowskiego, bi ąc brawuro­
wo o półtora ckiążenia toru Włocha Zuccati’ego, 
prowadzonego jirzez Chom ińsidego, w czasie 
9° 41’ 8 min.

Płvwanie.
Zawody pływackie o m istrzowstwo Lwowa 

(dzień drugi; odbyły się w niedzielę dnia i 7. bm. 
fi > stawie Kamińskiego (Żelazna Woda).

Wyniki. Młodzież do lat 16., 50 m. na krzy­
żach .-Startuje 14. 1) Budziński Mieczysław, czas 
1.02.5, 2) Dołhan Jan 1.02.8, 3) Puchniait W ła­
dysław 1.07.8.

Panie. 50 m. na krzyzacn. 1) Czabanówna
Wanda (A. Z. S.), czas 1.06.2, 2) Vecco Anna
(A. Z. S.).

100 m_ styl dowo'ny. 1) Łukasikowa Anna 
(Pogoń), czas 2 06.6, 2) Vecco Anna (A. Z. S.) 
2 06.8.

Panowie. 100 m. styi dowolny, j  1) Kuchar
Zbigniew (Pogoń), czas 1.37.4, 2) Tenenbauirt
Ignacy (Has ronea), 1.37 4, 3) Salik Bionisław 1.49.

100 m. styl dowolny. S ta lo w a ło  8. 1) Te- 
nenbaum Ignacy iHhs nonea), czas 22 08.3, 2) Sa­
lik Bronisław, 23.38.5, 3) Grzeczkowski Stani­
sław (A Z S.)s 25.043.

Sztafeta 4  x 50 m. Startowały 4 drużyny. 
1) A. Z. b. (Roszko, Nowak, Klimkiew.cz sen. 
i Klimkiewicz jun.), czas 304.8, 2) A, Z. S. 
(Kessier, Bidziński. Klim i Hura), 3.05.8, 3) A.
Z. S. (Meś, Metz, Borsuk i Wójcik), 3.36. Poza 
konkursem sztafeta pań Z. S czas 4.02.4.

Dr. K.

Między nar. turniej walk zrpaśniczych.
Czternasty dzień zapasów.

W 14 tym dniu turnieju o mistrzostwo, do 
walki zg osił s ę jeden z amatorów wyzywając 
cały zespół walczących — jednakże pod warun- 
Kiem, że zezwolą mu walczyć in eogniio w czar­
nej masce na co ta* biorący udział w walce 
zapaśnicy jakoteż i dyrekcja cyrku ze względu 
na olbrzymie zainteresowanie wśród szerokich 
mas publiczności się zgodziła. Ta* więc w dniu 
wczorajszym do walki wystąpiły dalsze dwie 
pary a m.anowicie: Swatyna (Jugosiawja) z W o- 
łyńcem (Ukraina) oraz Czarna m aska z M orto- 
nem (Szwecja). Pierwsze spotkanie po 20-minu- 
towej jak zwykle brutalnie przez Swatynę pro­
wadzonej walce pozostało dzięki świetnej obro­
nie zwinnego Wołynca — nierozstrzygnięte 
W drogim spotkaniu zaś pokonuje —  Czarna 
maska — szampiona Szwecji boksera Mortona —  
już w 11 minucie chwytem „tour des tettes* 
wykazując wiele techniki w  walce której spo­
sób stosowany przez Czarną maskę przeitonał 
resztę w turnieju bio ących udział zapaśników, 
iż z Czarną maską przybył nowy przeciwnik 
którego bynajmniej lekceważyć nie będzie można.

W przedwczorajszej walce pomiędzy Swa- 
tyną a Rolandem (Dania) pchnął pierwszy duń- 
czyka tak silnie, iż ten uderzywszy głowa o ba- 
rjerę areny stracił przytomność Za to wykro­
czenie przeciwko regułartiinow i walki ukarało 
jury Swatynę grzywną w kwocie 100 złp., które 
dyrekcja cyrku przeznaczyła na budowę II. Do­
mu Techników.

Dzisiaj dalszy ciąg turnieju.
J. H,

Prawdziwą i , i u n  do zboża
oryginalną KS3ICQ D U f )  przed sie­

wem, przeciw śnieci, murzu. rdzy i gryzoniom znaną 
od 55 lat jako najlepszą i powszechnie używaną poleca

i& ffiT  JAN S U D H O F F  " f r
L W Ó W , A K A D E M IC K A  I. 8. 6961

Mnłnńll Iłpnnp fo k a rn ie . heblarki, strugarki, gatry, 
IIIUlUi lb |ł l lu ,  lokomobile, cement, wapno, papę,

i  „ P I L O T “ U h ,  Bit1!!!! t.

Z u k ł a i t  d e r i t y s t y c z n o - t e e h n i c z n y

F r f t u c i s z k i t  Jft «■> s y  k  a
Lwów, ul. $ti>Fsita8.1. p- po ferjach ponownie otwarty, 

o9Ll
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SALAMANDRA
L W  Ó W L S G I © 5 O W L. 11,

s
SPKZEDAZ POZOSTAŁEGO ZAPASU M O D N E G O  

OBUWIA LETN. i SEZONOWEGO — DAMSK. i MĘSK.
TRWAĆ BĘDZIE DO 31|8 924.

ZWRACA SIĘ UWAGĘ NA CENĘ W OKNIE W Y S 1 A W O W E M

6995

Prosimy uprzejmie o jak najrychlejsze 
n a d e s ła n ie  p r e n u m e r a t y

n a  W RZESIEŃ 1924.
w raz  z e w e n tu a ln ą  z a l e g ł o ś c i ą  
celem  u r e g u l o w a n i a  n a k ł a d u

Cena prenumeraty Jurjera Lwowskiego'1
w y n o s i  m ie s i ę c z n ie :

We Lwowie
d o  o d b i e r a n i a  «  a d m i n i s t r a c j i  KURJERA LWOWSR-‘ . . . 3 zł 30 flr

Kwartalnie . . . 9 „ 40 „
We Lwowie z odnoszeniem

do d o m u ............................ 3 zł 60 gr
Kwartalnie . . . 10 „ 20 „

Z przesyłką pocztową w całej
P o l s c e .................................3 zł 60 gr

Kwartalnie . . . 10 „ 20 „
Z a g r a n ic ą ............................. 5 zł 50 gr

Kwartalnie . . . 15 „ 50 „
Cena pojedyncz. numeru 15 gr .
Na dworcach kolejowych 17 gr.

E
pierwszorzędnych fabryka­

tów zagranicznych  
poleca firma

LEON APPELi Ska
L w ó w ,  L e g i o n ó w  1.

Tul. 4-58. 1596

TARGI WSCHODNIE.
N a z a rz ąd z en ie  P re z y d ju m  m ia s ta  u ru ch o m i M. K. 

E. o d  d n ia  20. bm . sp e c ja ln e  w o zy  n a  T a rg i W sc h o d n ie , 
o zn aczo n e  l ite rą  „T*. W ozy  te  k u rsu ją  b e z p o ś re d n io  
z D w o rca  G łó w n e g o  do  T a rg ó w  a  m ia n o w ic ie :

3 wozy przez ulicę Gródecką 
3 wozy przez ulicę Leona Sapiehy

V/ m ia rę  w z ro s tu  frek w en c ji ilo ść  w o z ó w  b ę d z ie  
p o w ię k sz o n a  C eny  5 ile ió w  w szy s tk ic h  p u n k tó w  m i ista  
d o  T urgoW  22. g r K arty  ro c zn e  i m ie s ię cz n e  d o  p rz e ­
s ia d a n ia  u p ra w n ia ją  do  ja z d y  ta k ż e  ty m i w o zam i. 6993

■

do zbierania ogłoszeń na warun­
kach korzystnych poszukiwani.

Bliższa wiadomość w Administracji 6949 

„ K n r j e r a  L w o w s k i e g o *
między g. 8 a 2 w poł. i 5 a 7 wieczorem.

1631K  o  p  e  r* i i  i  Ił  a  S 3  I I I

G lin iaA ak śe  w wieiklm wyborze
oraz

W Y R O B Y  K O S Z Y K A R S K I E
MEBLE salonowe, werandowe, łóżeczka, bujaki, fotele, kanapy, kosze podróżne i stojaki na 
Kwiaty. W ALIZY, leżaki, KASETY rafjowe i rzeźbione putacaję hurtownie I częściowo.
BRACIA HEGED0SS firma chrześcijańska, Lwów, Kopernika 23. filja 
— — własna Kętrzyńskiego 11. Halicka 5. — Rudnik n. Sanem. — —

Nauka i wychowanie.

SoHłla JortiamwsIia-ListfEirta 52.
c z t e r y  k l a s ’, p o w s z .  i  c z t e r y  

k l a s y  s z k o ły  ś r e d n i e j
p rz y jm u je  "w pisy . N a u k a  2.

w rz e śn ia . 6977

i ^ o n c e  s  j o n o w a n e  K u rs y  
H a n d lo w e  J. H irsch - 

sp ru n g a  ul. Ł y c z a k o w sk a  34. 
p rz y jm u ją  w p isy  n a  k u rsy  
p ó łro cz n e  i jed n o ro czn e . 
S te n o g ra f ja  i p isa n ie  n a  m a­
sz y n a ch . 3972

P o s a d y  i p r a c e .

e g z a m i n o w a n y  m a s z y n is ta  
*— m ech an ik  do  m aszy n , d łu ­
g o le tn i p ra k ty k  w y k o n y w a  
ro b o ty  sa m o d z ie ln ie , p rzy  
m aszy n ach , p a ro w y ch  ro l­
n iczy ch , p łu g ach  m o to ro ­
w ych, m ły n acn , m o to rach , 
sa m o ch o d a ch , g o rze ln iach  
p o sz u k u je  p o sa d y  o d  z a r z, 
o b z n a jo m io n y  z p ro w a d z ę  
n iem  e le k tro w n i, m o że  orzy 
jąć  p o sa d ę  w e  d w o rze . P o ­
lak  la t  39. M a ło p o lan in . Z g ło ­
sz e n ia  L u b lin  p o j ie  re s ta n te  
p o d  „M a szy n is ta " . 6939

II N H H II N H   i H U H

g '

t u  rra jle p szą ch  ą a fu n k tu h
poleca

E D M U N D  R IID L
L w ów , R u t o w ik t e g o  3

II li II

j P ^  K u p u jc ie  u  Ź r ó d ła !
Zeszyty szkolne, bloki rysunkowe bruljony, te­

czki na zeszyty, preparacje księgi handlowe regi- 
stratory, skoroszyty bloczki kasowe itp. najtaniej 
tylko w wytwórni" 6952

EDWARDA ZI MNEGO LWÓW, tl. Zimorowiczn 3.

K u p n o  I s p rz e d a ż .
p T o r te p ia n  p ie rw sz o rz ę d n e j 
I m ark i, sp rz ed a m  o k a zy j­
nie. G w a ra n c ja  z ap ew n io n a . 
K o p ern ik a  26. p a r te r  o ficyny  
S k len ia rsk i. 6941

A p t e k a  lw o w sk a  z m iesz - 
kan iem , p o sz u k u je  a s y s -  

te n is i  k a to liczk i. Z g ło sze n ia  
p o d  A p tek a  do  a d m in is trac ji 
„K u rjera  L w .“. 6985

P iu s z e  n a  p ła sz c z e  i fu tra  
d a m sk ie  o ra z  B A R aN E K  

p o p ie la ty  n a  p ła szc zy k i d z ie ­
c in n e  p o lec a  n a jta n ie j fab ry - 
b ry c zn y  sk ład  su k n a  L udw ik  
R a lsk i L w ów , ul. R u to w sk ie -  
go  7. (n ap rzec iw  K atedry) 

6990

Z A K Ł A 0  &ENTYSTYCZNO • TECHNICZNY
OSKARA GLASGALLA

LW ÓW  —  ln ic a  AKaOENICKA L. 3 4 .

PRZETARG
Kier. Rej. Inż. i Sep.

ogłasza przetarg ofertowy
na wykonanie następujących robót 

budowlanych:
1) B u d o w a  d o m u  m ie sz k a ln e g o  III p* o p o w . za- 

b u d . ca  1200 m ? p rz y  ul. G ró d e ck ie j w e  L w o ­
w ie . O tw a rc ie  o fe rt 5 w r z e ś n i a  1924.

2) O d b u d o w a  b u d y n k u  b. sz p ita la  w o jsk , n a  k o ­
s z a ry  w  Ż ó łk w i.
Otwarcie oiert 30. sierpia 1924.
O ferty  n a le ży c ie  o s te m p lo w a n e  w  k o p e rta ch  

zam k n ię ty ch , o p a trz o n y ch  p iec zę c ia m i la^ o w e m i 
i n a p is e m : O fe r ta  na ... d la  k a ż d e j ro b o ty  o so b n o , 
n a le ż y  w n o s ić  do  K ier. R ej. Inż. i S a p . L w ó w  ul. 
W a ło w a  16. III. p. w  te rm in ac h  w y żej p o d a n y ch  
d o  godz . 12-ej w  k tó ry ch  to  d n iac h  n a s tą p i ko ­
m isy jn e  o tw a rc ie  o fe rt w  o b e cn o śc i o fe ru jący ch .

B liż szy ch  in fo rm ac ji u d z ie la  K ier. R e j. Inż. 
i S a p . L w ó w  ul. W a ło w a  16. III. p . 6962

Kier. Rej. inż. i Sap. Lwów. L. 3072/24.

V II. W IE D E Ń S K I E

7 . — 1 4 . w rz e ś n ia  1 9 2 4 .

KORZYSTNA D D  ZAKUPU
dla wszystkich BRANŻ 

Bogaty wybór. — Bezkonkurencyjne Ceny.

skich 1924, —  lOO.dOOzakuouiącycti.
Wielkie święto m m  unii i teitre

Informacji udzielają:
W ie n e r  M esse, W ie n  V I I .
jak również Honorowe Przedstawicielstwa 

i oficjalne Biura Informacji we 
Lwowie: KonsulatAustrjackiBrajerowska 14. 

Oskar Fabian, Ulica Legjonów 5. 
Tow. Akc. dla Międzynar. Transportu, 

6788 Scbenker & Co. ul. 3 Maja 5. 
Biuro Podróży „Orbis" Jagiellońska 20/22.

GIpsilibastrowyilG ultw Wcmijcl 
fiips lo roi HinnUd.

(sp rz ed a ż  d e ta ilic z n a ) 6976

Tadeusz C z e k o ń s k i ,
Biuro handlowe dla sprzedaży m aterjałów 
budowlanych, we Lwowie, ul. Wałowa I. 11.

Nakładem Lwowskiej Spó łk i W y d aw u lcze j, Sp . z  o g r. odp . —  Z  d ru k a rn i P o lsk ie j, C h o rązczy zn a  31, p o d  zarz . Z, K ie łb u slew leza . — O d p o w . re d a k to r  T a d e u s z  S tro iń sk i.


